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!Tałemnit.•a s6rod· 
nia pod Loll'i,;sem 
!Trup ur•ędnifta ftolefoff'e~ 

Iła snale•ionu °' svde 
Lowłcz. 1 lipca. ' 

W zagadkowych okolicznościach za
mordowano wczoraj pod · Łowiczem u
rzęd .Jka kolejowego Stanisława Dudę. 

Znaleziono go nad ranem w tycie 
pod wsią Bobrowniki w kałutv krwi. z 
przestl t..eloną skronią. 

Rok Vlll j tóDż, WTOREK. 1-go LIPCA 1930 ROKU. CENA NUMERU 10 OROSZY. 

Duda mieszkał we wsi Parma pod 
Łowiczem i pracował na stacii w Gro

N R. 181 dzisku. 
Codziennie nad ranem Duda pieszo 

udawał się na stację w Łowiczu i stam-

w a I d e m a r a S W r a [a: d o wł a d zy· ' . ~:oJ~f;ir~~zym pociągiem odieżdżał do 
Prawdopodobnie Dude ·zamordowali 

w drodze bandyci w celach rabunko
wych. 

!B. dJJfllator pof?od~ił si~ ~e sfi,ąmi pr~ed111- 'WvfJudi . .., le!'trs~ 
nifloDli.-CJileroDJie popi~rojq 1tJoldeD1oraso m::!!~t;,~!!::em · 

· Moskwa, 1 lipca. Kowno, 1 lipca. zebraniu Waldemaras poprostl o głos I ~ciskał długo i mocno jego rek~. (T 1 1 ~ ") 

I 
e . w . „Lxpressu . 

Na wczorajszem posiedzeniu parla- w 3-godzinnej mowie usprawiedliwiał Pozatem zjawiła się u Smetany w czasie czyszczenia peruk w mo-
mentu tautininków nastąpiło nicspodzie swoją politykę. · delegacja młodych oficerów, która pro· sklewsklm teatrze doświadczalnym na-
wanie pogodzenie się Waldemarasa ze Jeden z prowincjonalnych delegatów siła prezydenta o powołanie z powro- stąpłt wYbuch benzyny. · 
stronnikami rządu. Na posi~dzeniu tern zap1 oponował zakończenie sporów par- tem do władzy Waldemarasa. Trzy osoby są zabite, wielka . ilość 
bliski przyjaciel prezydenta Smetany, tyjnuch i poprosił Waldemarasa. by na W kołach politycznych oświadczają, !e rannych. Detonację słyszano w promie-

niu kliku kllnmetrów. ks. Mironas wystąpił z ostrą krytyką znak zgody uściskał rękę ks. Mironasa. powrót byłego dyktatora do władzy Jest 
postępowania Wa!demarasa. Obecny na Waldcmaras podszedł do ks. Micrnasa i rzeczą pewną. !10,;iqfł śmier,;i 

pod 'Wiedniem 
:Jlapran·a 

c;flo dniftón: 
Ol• I 4 llL- 4 1•1 Wleder1. 1 lipca. . •<er- o.n „ zos.rze I Pociąg pośpieszny 'Wiedeft - Buda-

- peszt przejechał na przestrzeni Baab-
ko men dania ZWiqzku s•rzelec:kaedo Budapeszt troje ludzi na śmierć. czwar-~o•poc~vna si~ n> dniu B & b dsnsiejs•vna w . rze„anac: . tego zaś ranił. 

Łódt, 1 Upca. Lwdw, l lipca. I Ody obaj znaldll sle w garderobie, Na dworcu Szoeny dostał ~ie pod 
Jak się dowiadujemy w dniu dzl- Wczorajsze święto 400-lecia zalo!e- kpt. Majewski uderzył p. Czaplińskiego 1 k1 

ola pocłąf d";~l;t~I rnć budm~aj ko-
sfejszym rozpoczynają się roboty bru- nła Brzeżan, zostalo zaklócone zama.- dwukrotnie w twarz, poczem WYJął z eJowego pon s mer na mte scu: 
karskie na ulicy Piotrkowskiej miano- chem morderczym, dokonanym przez 

1 
kieszeni rewolwer I, nle mówiąc ani sio- Matka, która chciała .~o w os~atnieJ 

wiele naprawiane bdą chodniki wzdłuż I kpt. Majewsk.iego z 6-g? pułku lo~nicze.. wa, strzelił do p. Czapllńsklego, raniąc chwili wyratować, odmosła cieżk1e ra-
ca1 ·..i· oś i re na k ót j w rb"<~- g-o we T u•ov ie na osol>!e }). Rr m'ltawPi to r , '.? M. nv, 
gly~ r~ku ~łożdno' asfalto;ą jezdnię. Czaplińskiego, ~raścicie!a mt1na l 1ćo- CzapUńskltgo przewit:ziono natych- Niedługo potem rzucił sie ood kota 
Na odcinkach, które są bardzo znisz- men?anta Związku Strzeleckiego w miast do szpitala, ~dzle stwierdzono, że pociągu w celu samobóJczvm pewi~n 
czone ulożone będą zupełnie nowe pły- Brzezanach. kula przeszła przez pierś i utkwiła w 41-letni meżczyzna i został śmiertelme 
ty betonowe na innych - dokonane bę- O godzinie 4 PO pot. w ujeżdżalni kręgosłupie. Operacji wyjęcia kuli d<>- przejechany. , . 
dą tylko drbbne p0 prawki. wojskowej, w której wydany był Dbiad konał dyrektor szpitala, dr. Mostowy. Wreszcie w Tatatovaros oocląg prze 

Niezależnie od powyższego napra- dla uczestników uroczystości, do prze- Stan rannego Jest ciężki, lekarze jednak Jechał 15-letniego ucznia, któreiro naz
wiane będą chodniki na innych ulicach, chodzącego przez salę p. Czaplińskiego mają nadzieję utrzymania go przy ży- wiska nie stwierdzono. 
lecz tylko w tyc11 miejscach gdzie są l podszedł kpt. Majewski i poprl)Sit go na ciu. Wiederl, 1 lipca. 
one bardzo zniszczone. ' chwilę do garderoby. Sprawą zamachu zajęli slę natych- Na stacji kolejowej Semmering pod 
w tłitm'-.&E ew w miast szef żandarmerjl ptk. Bałaban I Wiedniem wykoleił się wczoraj wieczo

B nda Hipka ·Wariata przed sądem 
prokurator wojskoWY ze Lwowa mjr. rem wagon przepetnlQny wYcieczkowi
u~zędowskl. czami. Dziewięć osób zostato rannych. 

Z 1>0lecenla pfk. Bałabana kpt. Ma- pomiędzy · nhnl 3 cięż'ko. 

:Jł!dł!n osflari:onv odesłonv do s~płtalo dla o6łq
fionąt;fl. o druei cofnqł Sł!~nonio 

Warszawa, 1 lipca. I waż sam nie znał się na tej robOcle. Do-
(Telefonem od wtasnego korespondenta.) bieckie~o cała wyprawa mało obchodrl-

Jewskiego aresztowano l przewieziono 
pod silnym konwojem do Lwowa. 

Książka b. min. 
Czechowicza W dniu wczorajszym w warszaw- ła z morders!wem, jak usł;lliło śle<lz

skim sądzie <>krę2owym rozpoczął się two, rzeczywiście on nie miał nic wspóJ. 
sensacyjny proces o zamordowanie siu- nego, a za rozprucie kasy otrzymał on o sutuadi dn•podarc:•eJ 
żącej Anczewskiej I zamach na kasę w sowite wynagrodzenie. 'ff' !J'oliue. 
mieszkaniu p. Loewenfisza przy ul. Pozostali oskarżeni zwałall całko- B. min. Czechowicz praOl.lije n:ad ksią.t 
foksal. witą winę na Hipka-Wariata zmarłego ,ką o obecnej s.ytuacii goopodarczaj w 

Na ławie oskarżon ycb znalazła się Jak wiadomo na gruźlicę w szpitalu "':ię Pol~ce. 
banda słynne20 Hipka-Warjata złożona ziennym. Sensacyjny proces, który w Ukazanie się tego dzieła oczekiwane 
z groźnych zbujów Outaszewskie20, Warszawie wywołał wielkie za.iutere- jest w kołach politycznyoh a; du.żem za. 
Staśkiewicza i Bieleckiego. kasiarza Do- sowanie potrwa kilka dni. interes·owaniem. 

!Jojor rniosle€•fto 
:Ho,;lla 

Lublin, 1 lipca. 
Nowo odbu·dowane miasteczko Kock, 

w pow. łukowskim, które przed dwom& 
laty prawie całe spłon~to, uległo one· 
gdaJ p.owtórneJ katastrofie pożaroweJ• 
Pożar powstał wskutek nieostrożnegtł 
obchodzenia się z ogniem i strawił 1() 
domów mieszkalnych, 22 budynki go
spodarskie oraz kilkadziesiąt sztuk in
wentarza żywego. Straty ·wyMszą 100 
tysięcy złotych. 

bieckiego, trzech paserów Sekity, Kras 
nodębskie20 i Cypeltowej oraz Frerka, 
który bandytom „nadal robotę". 

Sprawę tę dotychczas odraczano ze 
względu na Staśkiewicza, który zdra
dzał objawy choroby psychicznej. zo tysiący chłopów maszeruie na Helsinglors 

Walka z komunistami w FinlandJi przybrała ostry 
cbarakter.-Przywódcy komunizmu wywiezieni do Rosji 

WczoraJ zachowywał się on w są
dzie również nienormalnie. Zrywał się 
parę razy do ucieczki. głośno krzycząc 
na pozostałych oskarżonych. Lekarze 
psychiatrzy stwierdzili, że cierpi on na 
psychozę więzienną i manję prześładow HELSINOFORS 1 lipca. J prowadzić cały szereg aktów teroru J n.lstycznego literata ł publicystę oto-
czą, wobec czego sąd po naradzie posta • przeciwko manifestantom komunistycz- nen•a wraz z 7 innymi komunistami jako 
nowił wyłączyć sprawę Staśkiewicza i Liczba zorganizowanych orzeciwko . nym. organizatorów tajnej dl'0'2i i komunika-
wydał polecenie pr.zewiezienia go do I k~munizmowi demonstrantów. którzy I HELSINOFORS. 1 lipca. cil pomiędzy agentapii sowiecki!lli na 

domu obłąkanych. się wybrali marszem do Helsingforsu, Przewodniczący centralnes;m biura terytorjum sowieck1em a komumstami 
Pozosta!i oskarżeni do winy się n~ wzrosła do 20 tysięcy. Dzisiai sootkały komunistycznych związków zawodo- na terytorjum finlandji. Droga, którą 

sprawie ~ue przyznali: Outas~ewsld, się olbrzymie masy manifestantów wych finlandji oraz komunistvczoy po- transportowano dezerterów agentów i 
który na. sledztw.ie oświadczył, ze wła- , przeciwbolszewickich z flolandil ej seł Perela zostali znienacka aresztowa- dokumenty, szła z WyJ>?~2a na _Północ 
snorcczme zadusił Anczewską I scowości Sejnajiikke. Poszczer1:ólnemi , ni przez nieznane oddziały przeciwko- Jeziora Lag~da PfU:Z m•eJscowoscł . 2ra 
COFNAL SWE ZEZNANIA, MÓWIĄC, oddziałami dowodzą specjalni orzywód munlstyczne, wywiezieni do S?ranicy so- nicz~~ .satm1s i P1tkiranta. Od lat !uz ko 
ŻE BRAI. JEDYNIE UDZIAŁ W RA- cy szkoleni po wojskowemu. a oddziały · ie kiej • t • do opus c enia Fin munisc1 fiolandz~y sta.li pod w~tywem BUNKU I ' • w c 1 zmt szem z z agentów sowieckich 01onen przywódca 
Dru2i bandyta Bielecki t~ierdzłl, że je- ut~zymywane są w dyscyplinie mihtar- landji •. P~zatem kilku _innyc~ wvbitnych · był w ostatnich lata~h urzędnikiem so-
dynie stał na czatach domu przy ulicy neJ. . „. . . . I komumstow w ostat~ich. dmacb został?. wleckiego konsulatu w Wyborgu i kie
Foksal. I „Uus1 Suomi ~onosł, ze oohc1a sto wys!an~c~ nad gramcę 1 stad do RosJ1 rował w ostatnim czasie komunistyczną 

Kasiarz Dobiecki zeznawał, iż Hipek- łeczi;ia otrzymał~ mforma~!e. z kół ko· 1 sowieckteJ. . . gazetą w Helsimdorsie, zamkniętą w 
War!at wynaiął 20 jedynie do rozbicia mumstycznych, ze komumsc1 oostano- Helsmgfors, 1 lipca. tych dniach przez rząd. 
kasy w mies~kaniu Loewentlsz a. ponie wili na terenie stolicy i na peryferii prze Policja finlandzka aresztowała komu 
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Liga Narod6w Reklo11•0 w liieraiurze 
szuka stenotypistek Upton Sinclair sprzedaje na blleach swe ksłążkl - Niezwykły po-

. Pr11cz • pl'otekc/q - ~ul'owy kon- I I I kl I J. k b Ć ł I J d J 
kura 1 dobro pensie -Wszystkis mys ang e 8 ego p sarz z o y s awę w c ągu e ne 
Sttlnotyp/stkl wychodzą zamqż nocy?--A.blerykal\skle konka sy-: L t rat, który dokonał włama-

. %a dyplomat6w nie w cel eh l'eklemowycb 
Lip narodów stara sie udowodnld . · · · . 

przy kddeJ okazji Jak wvsokle cele Mówit\C o nędzy literatów I pisarzy, kład w pismach, te I porterów 1 w clt\gu Jednego dnia nlezna• 
przyświecaf!ł katd~mu z Jej poczynaA. nie o~rywa się bynajłtirtleJ Ameryki. f!OAlubl ~- 'tl'Odobnq do oohałerkl na nlkontµ poetka stała się 
A wiec na tadną z wakuJacvcb w JeJ li· Ty.te Już pł~ano i lttóWłono na tett te-- !łto (J.Sffl,/nl;J powieści, p. t. „Wygrdha stawna na cal~ Beru~ 
cznych resortach posad nie można do . mat. ze zda się dalsze przekonywanie mil~e. Katdy zaczytywał Slę w tych darmo-
stać si i t k J i i · czytelnika Jest zbyteczne. Lecz chodzi Nie trzeba chyba dodawać. że pierwszy wych poezjach. 

ę an przez pro e c o. an n e Po· ~łłtylko o walkę o chleb powszedni. o na'kJad Jep powieści został rozchwYta- Ponadto jest rzeczą znaną. że najsłyn 
mo~ą do teio żadne stosunki czv pole- ~. faldt oplsuJe naprzykład Knut Ha ny w ciuu kltku dnt. nielsf nawet poeci, którzy dziś cieszą sle 
cema, albowiem decyduje w tvch 'flY• msun w słynnej ksiątce p. t. "Głód". Nę- Nie n;dety z tego powodu biadać, ani wszechświatową sławą, zajmowali sio 
padkach Jedynie konkurs. do którego do- dza mote mleć irównież podkład łdealnief lamentować nad poetami, którzy w ten pisaniem reklamowych wierszyków. Nie
-ouszczanl. są .kandydaci wszvstldcb na- szy ł ona właśnie bardziej przytłacza spos6b sprzenlewlerzają sio rzekomo Jeden mote :z: nich ze wstydem przyporni 
rodowości. C1 więc tylk? co na ~ej dro- wsp6łcusnegQ pisarza. niż codzienne tro swemu boskiemu powołanlu. Poetów zmu na sobie te czasy, gdy pisał wiersze na 
dze wykatą odpowiednie ~wahfikacje, skf, szają do tero obecne czasy. Racjonalnej zamówienie. Ale jest to fałszywy wstyd 
mogą reflektować na objecie wakującej . Wspófczesny poeta p0rzucił już plsa- jest chyba Iść z duchem czasu, niż 11 w zbiorowych wydaniach utworów poe
posady. nie sentymental!lYCh ł smutnych elegij, ~leczeł na 'fH)ddaszu I czekał na cud. tycklch powinny się znaletć ll'Ównlet te 

Obecnie poszukuje LiJ(a narodów ste star sio bardziej praktyczny i szuka dróg NaJgorzeJ bodaj powodzi sfe w XX~ym wiersze, które pomogły autorowi prze--
notyplstek i w dniu lZ lipca odbedzlę się by n1alczy~ obO/fltnO~ł tlumu wzgledem wieku lirykom. Na„rótno szukają oni trwać naJclebty .. okres życia. Poeta nie 
w Berłłnłe odpowiednia oróba kandyda- pisarzy. czytelnłk6w. Z konieczności ·wtec muszą' powinien się wstydzić tych wierszy na-
tek. Zwycletczynte tego nielatwęro kon Znaną Jest rzeczą, że znakomity pl- chwytać słe niezwykłych środków celem wet Jeśli mowa w nich o 
kursu zainstalowane nastepnle zostaną san amerykański Upton Slnctah-, cieszą zareklamowania swych utworów. ,,naJlepszeJ 1'(lŚcle do z~Mw" lub o ,na/· 
na swe posady w cudownie oolożonym cy się r6wnfet u nas wielką poczytnością Przykład takiej reklamy dała ostat· tnvalszei oponie automobilowej". 
pałacu „de la socłete des Natłons". Powieść SW2' p. t. „Nafta" nło nieznana do niedawna Poetka berliń- Nletytko poeci sPrze.niewłerzyU sfe w 

Spełnią słe dla nich marzenia Jakie STJrzedawal os(Jbiścle na ulicach Bostonu ska i>anf ~ma Thaler. która tomik ten sposób sztuce. R6wnłet malarze po-
snuje w swej duszyczce katda młoda, zdobywają w ten SPosób rozgłos na ca· swych poezJl śwlecaJą swóJ talent ostatnim kreacjom 
tądna życia i wesela panienka od ma- łym 4włecle. rozdawała beżP{atnfe na ulicy. mody f etykietom f!rnmwym. 
szyny. . Inni pisarze radz- sobie przy pomouy !Przedtem Jednak nle ':>mieszkała zawia· W Ameryce, gdzte wszystko jest mof 

Albowiem Posady w Lidze aa nletyl· sensacyJnle redaiowanych odoszeń. domfć redakcyj największych pism berltń lłwe, urządza sle dla poetów specjalne 
ko dobrze płatne posładaJa one oprócz J~n z naiznakomftszych pisarzy an sklch o swem i>ostanowlentu. Oczywlścte kon'kursy z na~roclamt. 
tego l·nne awantate, szczególnie dla mi- głe1skłch Piotr Axworthy o~fosłł naprzy- te posrano natychmiast fotografów, re- Poeci zbłerafą si~ w wielkiej sali, przy„ 
fej I przystojoej panny. czem kaidy z nich ma swego menafera, 

Stenotypistka otrzymuje tam za swą nicum glodomór lub fakir indyjski. 

płac" 7 tysięcy franków szwałcarskich Ta·1emn·1cza h1·s1or·12 sp2dku ng galern1·ku Uczestnicy konkursu otrzymują pew-
rocznie, co· nawet przy dużej drożyźnie U U p n~ ilość arkusz6w papieru. muszynę do 
tycia w Genewie, wystarcza na prgy- pisania ł plan według którego mają opra 
zwoite utrzymanie. 550.000 .tranftón> nailin~ło taił Aamf ora, a smar- cować utwór literacki. 

Rozumie się. że przy tel ł?atv nalety łu morderca Jiqda reAa6HHactł nośWszy-stklemu przygląda sle publlcz-
umleć oprzeć się rozmaitym ookusom. o Przed paroma miesiącami zmarł w W parę mleslęcy potem przybyciu na ć, zebrana nłczetn przed klatką ze 
jakie w tern tnieście oprzeć sie ni~ tru- Quyanle, pozostający tam na ciężkich ro Guyanę umarł na gruźlice. ~ierzętaml w ogrodzie zoologicznym, a 
dno. Trzeba zrezygnować z na1now- botach dotywotnich - galernik Charles W parę dnł po skazańcu zmarł Jego d· "'laf erowfe 1jch)caJą swy~t p~plló~ 
szych paryskich modeli, z cudowneJ bie Barataud. ojciec. zostawiaJac majątek w sumie 350 

0 
° 1 n ensyWn e sze pracy. 0 P eirw 

Iłzny i niezwykłych klejnotów. iakłe tył· Historia Jego p0dw6Jneg-0 przestęp- tysJocy franków. otrzymany ze sprzeda- P~;J>1:~ wykon; to zadanie, otrzymuje 
ko oglE\dać można u naJwiekszvch Jubi- stwa ł procesu była w swoim czasie słyn ży ziemi. Tu zaczęła się przedziwna hi- ln~I o:C~~tą e. talem ką w 1 
lerów Londynu czy Nowe20 Jork~. na nletylko we francił, ale na całYll} świe stoiłja .Padku po nim. sko. NJe nale.ty przyp~zcz:ł, ~n~~; 

Ale zato powiadają w. Gene~~· że cle. „ Otóz .z sumy tej 250 tysięcy franków\jeden Ferdynand Bmeckner należy do 
jeszcze fadna ze stenotyu1stek L1g1, mi- Chartes Ba·~ataud, syn zamożnego należy się wdowie po zastrzelo,nym szo- tych „reklamiarzy" takich Jak on znaf-
mo tak doskonałych materialnvch wa- przemysłowca i obywatela ziemskiego ferze, gdy! sumę tę zasądzono Jej w pro- dzte stę w Europie bardzo wielu 
rynków, długo nie popasa~a na swym był mtodzłeńcem lekkomyślnym. cesie od.Charles'a Baratud'a, a nie ścia.g- Reldama od~ywa dziś poteżną role 
mieJscu. Ligę odwłe.dza wielka liczba Ojciec dawał mu zrazu pieniądze, po- nlęto leJ pop~zednio, bo nie miał odpo- w katdeJ diziedzlnłe ~ 0 tem wie na~t 
młodych dyplomatów ze wszvstkich kra łem nie m6gf nastarczyć, Bataraucl wlazł wledniego maJątku. l dziecko Szc7.:e~ńlnłe pisarzom zależy 
Jów świata, bogaci indyjscy ksiatęta, de. pó uszy w długi I postanowif zdobyć so- Tymczasem 6w cały spadek zniknął na rekl~mfe. Wszak reb dątenfem Jest by 
putowani i delegaci egzotycznvch pań.· ble ~rodk! w fnny sposób: w tajemniczy sp.osób. zdobyć s.fawe, by nazwiska ich codzfen~ 
stw _ wszys~y oni wobec mło~vch eu- Ozłos1l w gazetach. z~ ma do sprze- Nie znaleziono tych pieniędzy ani w nie niemal ukazywały sle na szpaltach 
ropejskich dziewcząt nie potrafia sle u- dania lasy w okollcach ~nnoges i gdy dom:-i zmarłego, ani w banku, gdzie miał gazet. Skoro nie mogą Z'dobyć stawY dro 
trzymać w karbach dyplomatvcznej os- zgłosłł się nabywca, umowlł się z nim w swo1e konto. gą poczytności, muszą z konlecznokt 
chłoścł. lesie, ma1.ą~ zatl!l~r tam go obrabować. Nawet Jednak w wypadku, gdy te ple wzłać sle na inne sposoby. Oto Jeden z 

w wysokich korytarzach oalacu Lł- W ostatme1 chw1h nabywca słe cofnął, i niądze ste znajdą: nłe wiadomo, c~y wdo amerykańskich pisarzy wyłącznie tylko 
gi, których okna wychodza na lazurowe wówczas Ba~ataud, chcac za ~szelki\ ce- wa po ~zofer~ Je otrzyma, gdyz stary dla celów reklamowych 
jezioro, nawiązał się już nieieden ro- ne zdobyć pieniądze zastrzeht szofera ~arataud. dowiedzi~ws~y sie o zbrod· dokonal wlamania, inny ·zaczepił Jah~ 
mans zakończony uroczvstemi zaślubi- t~ksówkl, .którą Jechał i zabrał mu 2 ty- ma~h syna. w'ydz1edziczył go przed dame na ulicv by wyw<>lać ska d ,, 

' s1ące franków śmiercią · · n m .. 
nami w kaplicy Jakiegoś feudalnego ~a~ Aresztowa~y nie zaprzestat zbrodni- Na tent f~szcze nie k.oniec zagadek, , Nędza wśród praco"".nlk6w nMra lst-
czyska, a nas~ęp~ie ~roczvstem WJa:t czego tycia i będąc w wlezieniu podczas Skupionych koło sprawy Barataud'a. niala za.wsze. · N!11:óv Jed'Tiak noecf 1 Pl
dem młodej księtn1czk1 do romantycznej 1rdy udzielano mu widzenia z przyjacie- Adwokat Jego zażądał obecnie rewizji sarze me przeslebrali tak radykalnvch 
ojczyzny egzotycz!le~o władcv. A Jeteli Iem. niejakim Peynetem, zabił go w procesu. twierdząc, że po śmierci swego 1 środkńw. by wydostać się z tej nędzy, 
Bóg nie dał ani księcia •. an_t !lawet dyplo sprzeczce. · kltenta ołt'ż·ymar dowody nlewlnnoścł Jak dzisiaj. 
mat~, to pe!sonel męski Lis.ri Jest po wł: Sąd skazał Barat~ud'a za podwójne Barataud'a I :te skazany, związany taJem J. R. ff A!,f$.,ER. 
kszeJ części młody, wolnego stanu ł cu morderstwo na karę d')iyWotnich cię1ż- nicą nie mógł ujawnić prawdziwego mor- -
downie płatny. kich rob6t na Ouyanle. Tłum, zebrany dercy szofera I przypłacił to życiem. 

Wobec tych warunków zrozumiałą przed sądem i niezadowolony ze zbyt ła- Najblltsza przyszłość pokaże czy isto 
Jest rzeczą, że na podobna wolna posadę godnego Jak sądzono WYroktt. omal go tnie młelłby-śmy do czynienia z nową PO~ 

Zabezpieczenie 
samolotów 

reflektuje tysie;ce kandvdatek. Ale Liga nie zlinc~')wat. ' myłką sądow-., · 
Jest wybredna t wymagafaca: kandydat- i pt/ot6w przed oożarem 
ki oprócz ogólnego wvksztatcenla ni~ .., I I • Wojskowa flota powietrzna w Anglji 
mogą być zbyt mlode l nie mo2ą rów- „ eso u 9 on ma otrzymać specjalne zabezoieczenie 
nież liczyć ponad lat 30 i oorócz języka przed pożarami, które powoduia tyle tra 
niemieckiego musz~ posiadać Jeszcze co WOia• dzieci nia podróa kolef q gicznych wypadków w lotnictwie. Za-
najmn\eJ Jednego z Języków. . bezpiec · t I ć i 

I 0 wylegitymowaniu sie z tych W Jed·nem z miast angielskich, w czu czekać przed dworcem do dma na- zem~ . o ~o Cf!a ma . na ogn o-
wszys~kich kwalifikacyj, niezmiernie tamtejszym parku rozrywkowym. cie- stępnego i pościć. bo nic jej jeść nie , t~wat~ł otz1ezy pdotow i og-motrwalych 
k 1 t lekcja rzetrzebła niemi- szyła się wielką popularnością ogromna dano. Is rzy ~c sam?lotó~. 

s r.upu a 0\~e ce Psi 
0 

osad kan- słonica, nosząc wdzięczne imie „Rózi". Ale o oficjalną dostawę żywności Ró i ~gmotrwalosć osiąga ~ie za oomocą 
~s!rt~~ ~ ~i~~~le Je~ s~cześl~ch, Otóż ·przieds_iębior~two postano,~iło zia się nie ~ardzo troszczyła, gd~ż coraz 1 specJaln~go impregn~wanla. tkaniny 

Y ~ 1 i ekać chwili gdv Liga zno Jt\ przeprowadzić do mnego miasta 1 w to bardzieJ rosnący tłum dzieci zaopa- 1 względnie drzewa z mieszanina roztwo
resz a 

1
mf k czk na ste~otvolstkę tym celu polecono dozorcom załadowa- trywał ją obficie w chleb z masłem i o- r6w boraksu i kwasu boroweR"o, którą 

!':. og ,!>!0~~.~r:.„.„„„.„ •• „ nie „Rózi" na pociąg, woce. A kiedy zajechał drugi pociąg, któ bardzo łatwo jest sporzadzić. Tam ten i 
„ · Jednakte po drodze Rózia okazała rym mogła się udać na n.owe miejsce prosty sposób został wvnalezlonv nieda 
~ więcej zainteresowania olbrzymiemi tłu- przeznaczenia, nie wsiadrfa do wagonu, Iwno przez jednego z chemików angiel-
~~°"I mami dzieci, które jej towarzyszyły, tylko wolała pozostać przy dzieciach. skich. -
._ .._....,. aniżeli podróżą kolej-owa.. Kiedy zaś napróżno Ją proszono, nawo-
-. --- Dzłeeiakł rzucały jej cukierki, poma lywano a nawet obito, „Rózia", ku po· :••••••••• ....... •Hs•eH•Hect 

§i as ii rańcze. płernlki l lntte przysmaki. a poc.z; wszechnej radości, stanęła na głowie, • Lekarz-dentysta I =a cłwa Rózia uwafata za swój obowiązek wywiJajac w powietrzu no~mi. tak iż : I =. - wywdt.ł~za"la się im. przez pokazywa- drug_! pociąg odszedł bez niej. • fann~ Horftlfl;PZ : 
:::: - nte wszystkich sztuk swoich, jak pod.tto Trtedego dnia ta sama historja Się I li u w I u a 

-....::::. s!enfe nogi, kładzenie się nia z.iem!, dmu pe>wtórzyla, ale dozorcy chwyclli się • • co 
ohanle l)rzez trą.bę, trąbienie, wachlo- podstęt'U, dali R6zI do picia zamiast wo- I Ceg1eln1ana 25, I p. fr. • 
wa11le się uszami ltd. dy. piwa, a kiedy po wypiciu czterech • . . •1 

R6zla tak sumiennie wykonywała wiader upita się gruntownie, przy po- • priy1mu1e Od godz. 9-1 
swój program, że tymczasem poclą~ od mocy paru listków kapusty zdołali ogłu I Telefon 1os.26. • 
szedł. 7A kar~ mtt~iala na wietrze i desz piałą zwabić do wagonu. 1 •e••••••••••a••HMNH9fftt0~ 
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tódź na dworcu kolejowym 
Bolesne rozezarowa.nia.-Wallzki, którym przybywa _na 
wadze.·-Przepełnienia w póciągach.--Szczęśliwej drogi! 

Lódź. 1 lipca. raj właśnie powrócił do Łodzi. opowia- dzie wielki 
Początek lipca jest zazwvczaj okre- da: zjazd 2oścł. . 

sem, w którym pierwsza fala urlopo- - Nie rozumiem jak sa urządzone Właściciele pensjonatów już sie Pf,~Y-
wiczów powraca na łQ,no Łodzi. a dru- nasze wagi na dworcach. Odv wyjeż- gotowują do tych zmian i w oierwszym · 
ga opuszcza te niewdzięczne nrogi, wt- dżałem na urlop z Łodzi oddałem waliz- rzędzie ustanawiają nowe cenv conaj-
dząc w perspektywie letnie rozkosze z kę na bagaż i płaciłem ga mniej o 
plażą. pięknemi kobietami w kusych 60 kilo . ba2ażu.. 30% wYższe niż w czerwcu. ' 
kostjumach kąpielowych, wvcieczkami, Po miesiącu wracając do Łodti. odda- Zamówienia napływają masowo. Druga 
pocztówkami do znajomvch w Łodzi i f łem na dworcu tę sama walizke z temi fala urlopowiczów będzie wiec znacznie · 
innemi tego rodzaju typowo urlopowe- j samemi (dosłownie!) rze(;zami i okaza- większa ... 
mi !nowacjami. Na ulicy coraz więcej ło się, że walizka waży tvm razem Szczególnie w pierwszvch dniach 
opalonych twarzy, w kawiarniach sły- o 5 kilo wiecel... lipca da się chyba we znaki 

26 czerwca r b. 

zgubiłem w Kinie Oś· 
w1atowem •lasze z 
podarowany mi przez Wan
deczkę Piłsudską. 

Łaskawy znalazca zechce odnieść 
zgubę na ulicę 

Miedzianą 12 m. 6 

~ele~a[ia ~em~otnn~ 
ni~ została przyjęta 

. w magistracie szy sie coraz częściej rozmowv o spę- Przynosi tu wprawdzie zaszczyt na· przepełnienie w pocłąrac1t. 
dzonym urlopie. szym uzdrowiskom - zakończvl mój Od sprawności naszych urzednik6w Lód1. 1 lipca. 

- Odzie pani była, cudownie się pa- rozmówca - gdyż świadczv to o tern, I kolejowych zależy w takich . wypa~- W dniu wczorajsżvm w lokalu kar-
ni poprawiła?... że w naszych miejscowościach kuracyj kach bardzo wiele. Grzeczne zwróceme telu związków zawodowvch (Gaańska 

- Wracam właśnie t Krvnicy„. nych przybywa na wadze nietvlko ku- uwagi, odpowiednie zachowvwanie się nr. 40) odbyto się ·zebranie bezrobot-
- Z Krynicy?.„ To dziwne. właś- racjuszom lecz wobec.: podróżnych więcej znaczv nit nych robotników sezonowvch i kanali-

nie też stamtąd wracam... I nawet walizkom. najostrzejsze zarzadzenta. zacyjnych, na którem postanowiono u-
Tamtej robi się przvkro. stara się ale przyznać trzeba, że dla kuracjusza A zresztą, czego sie nie robi dla ur- dać się do magistratu i wreczvć panu 

wykręcić kota ogonem i przechodzi na 1 taka niespodzianka jest mnlel miła„. lopu?._ Aby wyjechać iuź z Łodzi... prezydentowi rezolucję z żadaniem za-
inny temat, przyrzekając sobie w du- Każdy chyba przyzna mu racj~.. Druga fala urli;mowiczów oakuje już trudnienia wszystkich bezrobotnych, 
chu, że nigdy już nie sklamie ... Bo cóż Pozatem wszyscy z1r0dnie stwier- walizki ... Szczęśliwej dro~il.„ którzy w zeszłym roku pracowali przy 
w tern zlego, że była w Andrzejowie, . dzają, że w lipcu zapowiada sie wszę- · Ab. robotach miejskich. 
Żakowicach lub w Adehnówku? ... Ale łfii!!!HFSJ' n •- Delegaci z przedstawicielami :; wiąz-
„byłan;i w Krynicy"' to 1adniei brzmi.„ ku p. Florczakiem i Chudzikiem na l:ze-
A łodzianki tak przecież lubią gdy się je ~ dl Wllt I QD.O QI.dla" Je zgłosili się do magistratu. nie zostali 

podziwia. ",,.,,a .„e "' o_, .., "' jędnak przyjęci przez przedstawicieli 
gdy się Je traktuje Jako wielkomiejskie, .a j I I • magistratu. 
eleganckie damy... CflO«:iO~ D•e "' er~V li' prSVS OD'IO Zebrani w liczbie kilkuset robotni-

Są przecież inne rozmówki. Ł&U, t lipca. f spisa1 mu protokuł, a starostwo gro<fz- ków zostali z gmachu magistratu nsu-
- Psiakrew, poco tu wróciłem. Zno Przysłowia są mądrością narodu! kie skazato go na 6 tygDdoi aręsztu J nięci, 

wu ta Łódź ... I akurat teraz mają na- Jest to prawda stara jak §wtat i nie ule- 40 złotych grzywny. 
prawiać b:uki na Piotr~owskiei... I ~o . ga żadnej wątpliwości, te Jest ona wszy Ale z niedowiarkiem jest trudna spra- .:Jlołecftanfe 
tu za ~ow1etrze ... Prze~1eż nożem mo~- i stkim znana. Nie wszyscy ·O tej praw- wa. Matuszewski i w tym wypadku nie 
na kraJać ... A tak. tę~knt!em do .te~o mia dzie pamiętają, lecz mimo to, tak i est. chciał uwierzyć, że wpadł w. za~tawi-0ne Lód1. 1 lipca. 
s ta_„. Z~a~ato m1 się, ze tu s1e Jednak I Weźmy dla J)rzykładu przysłowie: przez siebie samego sidła i wni~sl do są- Na ut. Sienkiewicza nr. 5. svn bez-
cos zm1emto„. f ,,Kto pod kim dołki kopie, ten sam w du sprzeciw. Dopiero, gdy sąd zatwter- robotnego, 7-letni Zenon Maciejewski 

Oto bolesne rozczarowanfe wszyst- nie wpada". BaJrdzo mądre przysłowie, dzil karę nałożoną przez starostwo :został najechany przez taksówkę i od-
kich powr~cających url~powicz6w: I które zawsze sfę sprawdza. , gr1Jdzkie, Matuszewski doszędt do prze- niósł kil~a .ran. tłuczonych głowv i ogól 

Zawsze 1m się zdaje, ze w Łodzi za- Inna kwestja, że nłedo'wiarek: mote konania, że pirzyslowia są mądrości.a he obrazema ciała. 
szly jakieś zmiany, ie Bó~ wie co tu się 

1 
zapytać: t1arod6w. Poszkodowanego opatrzvł lekarz po 

::. alo „ A tymczasem... . - Jakt".l? Czy ~najdzte .slę człowiek, „ Wpadł we wlasne sidta!" jgotowia, pozostawiając iro wstanie osła 

wania. ktoś pod nim dołki kopie? Przecież to •=••- --• ••-••••lllli••llll!l•lmlllllWi!lllllllm••--• Pozatem są jeszcze inne rozczaro-\który b_ędzle spokojnie stał~ wtdząc te . 1 bionym na miejscu. 

Jeden z urlopowiczów. którv wczo- test absurd, panie dobrodzieju! 
8lf.M·Młd1'QWWM'n:t t 

1

3 ~- Dobrze, zgoda! Ale Jest Jeszcze Je- 00~1-onu --u11rtł&1·ero1-q dno przysłowie, które ma ten sam sens .,, ..... ll!l 

.li m1Jralnv I brzmi prawdopodobniej. Przy b ..-._i .s ... ,,. "„ sfowie 'to Jest krótkie l węzłowate: Pr.zg€Zgnq fedO te•• .„ ez-..& e.nose: 
j „Wpadł we wfasne sidła". bo«:ianl.:h Sfode• 

„ ' Mądrości. teg~ przysłowia najwłęk- Czy dla tego, że coraz bardziej ograł\V ciągu trzech lat ostatnich nie wywio-
szy nawet medowiarek ~ie mote zakwe- 1 nicza się rolę bocianów w zaludnianiu 1dty z gniazd ani jednego młodesrn bocia-
st1onować, bo mu to me nie POt1\'lże. I . . i · d d · k · · l t i 1 ni tk · Dzlł I dni nast-.pnych! A ostatecznie, jeśli chce, to nlech wie- 1 z1~m1 za ne z~ec. o JU~ w · ro e ~ n e ą a. . 

\Vspaniałv pro!fram J!odwóiny słynne! rzy a jak nie to nie. Może się najwyżej 

1 

w1~rzy, cz.y dla Jakiego· mne$00 t>O~?du, W roku ubleg.tym liczba bezd~1et-
wytw6rni Fox· Film. zawierający 2 ar- , iro~icznie u.ś~lechnąć. d?sć, że l.1cz.ba tych. pta~ów zmnteJsza nych stadeł wynosiła 33 na 118 gniazd 

cydzieła filmowe. I Władysław Matuszewski z Lućmle- 1 się !la ~w~ec1e ustaw1cz.me. . kontrolowanych. YJ roku 1928. 87 par 
I. rza też nie wierzył w przysł-0wla, iro-1 ZJaw1sk1em te~ za1!1teresowaly się wycho~ało 257 piskląt, w r?ku nastę-,,Słodycz Grzechu" nlcznie się uśmiechał ł zastawiał sidła ' towarzystwa ormtolog-1czne i zaczęły . pnym liczba wychowanych 01skląt spa-

Historia zdrady małteńskie;, pełna hu na zające. Piroszę się tyllw zastanowić: ' r?bić systematyczne spotrzeienia na b~ dl~ do . Z18 . . w roku. 1929 naliczono 39 
:~;:n~af:~0a'!:t,~h:!ikln~J~~~c~C:i~ Matuszewski nie wierzył w przysłowia! c1anach, które zaopatrzono w obrączki gruazd z 3 p1sklętam1, 18 z czterema i 1 

l11er I Coni'ad łtagel. j Natomiast Ieśnf czy, który Uczył sfę ,. z datą i miejscem sch~vtam~. Nofo~a- ' z pięcioma .. W roku 1929 z~ale.źiono tyl-
11. z przysfowlamf, zfapat Matuszewskiego no ~ane z lat 1927, .1928 1 1929. urzysi:e~ ko w 33 gmazdach po 5 bociania tek, w 9 

Fascynul~ce przygody miłosne dziel· na gorącym uczynku zastawlanla sideł, stwierdzono, że mektóre parv boc1ame ~ cztery a w jednem 5. 
nego wilka morskiego, który w katdym I U 

porcie miał kochanicę p.t. 

•• Mlłosm kapltaua Lasba'' J k• • 6 • · lt' ł • k 
"•pitUnym„Yl~~:.~~~···e··em a . IB DIBSZCZQ1Cli mogą SPl111 na CZ llUllB a, 
:;:;:::0~~u:~;~~'d~~l.~~~.

0

k1c~:: 'gdy ma sprawę sądową w Łodzi, kamłeniCA w Pabja-•ora. - Ceny miejsc nainitsze od t zł. ~ 
do 2 zł„ na pierwsze seanse ws1v1tkie i h • ę Jes c e dal ., 
mieisca po 1 zł„ w soboty i niedziele n cac ' a zon ~ z z . eJ .•• 
od lf, 12 do 3 po pot. po 50 gr. i 1 r;ł. 

Lódt. 1 lipca. nie słyszeć, wolał pan Rorek Sz. młesi-Jpaskudną ubtkacJę, co stoi w końcu po-
Pan Borek Sz. zamieszkiwał stale w kać w Łodzi, a <lo Pabjani~ Jetdzić od dwórza? Przecież musi być svrawiedli-

:fmieri ll1Sliutefl upodf.iu Łodzi, mimo, że miał w Pabianicach czasu do czasu na ir.kaso komornego. wość! Odyby tona µioja wzleła na sie-
swą własną, bardzo ładna kamieniczkę. I kto wie jak długo ciagnełoby się ble śmietnik, to Jabym wział studnię, a 

• fl'OSU . Znajomym swym tłumaczvł. ie nie mo wszystko, gdyby pewnego J>icknego po co do ubikacji, tobyśmy się nia podzie-
Lódt. 1 hpca: że z tego powodu mieszkać w sw .):m ranku śmietnik, studnia i dvskretna u- liIJ. Ale żona moja po~mi ewała się ze 

Wczoral . w go~zinach P?oołudmo- , własnym domu, że komume iest tam bikacja nie zostały przez policje uwiecz mną i zostawiła na mojej biednej gło
wych 60-l~tm woźmca Daw1~ ~osen- zbyt wysokie 1 nie może sobie t;>nzwo- nione w protoku~e. wie te wszystkie brudne interesv, a sa
blurn, zamieszkały prz_Y. ul. Ges1eJ nr. 4, lić na tak wysoki czvnsz. Gdyby chodziło o sam orotokut, to ma wyjechała ode mnłe. Ona zgłasza 
spadf ~a ul. Goplansk1eJ z wozu. odno- , Były jeszcze i inne powodv. dla któ byłoby jeszcze pół biedv. Ale władze się tylko po swoją część komornego, a 
sząc kilka ran tłuczonych sdl)wv. rych wolał pan Borek mieszkać w Ło- administra.~yjne r..ało7'yłv na n. Borka śmietnikiem i studnią wcale sie nie in-

Wszelka pomoc lekarska okazała dzi a nie we własnym domu. Otóż Io- Sz. 100 złotych grzyw!JY i tesrn wła~nie teresuJe! 
się bezskuteczna, gdyż lekarz oogoto- kat'orzy co chwilę przvchoJn!i do nie- faktu nie mógł p. Borek orzeboleć. Sąd, po wysłuchaniu nrzemówienia 
wia stwierdził, że Rosenblum zmarł go z różnego rodzaju orettnsiami. A to Trochę się pomartwił. troche pomy- p. Borka Sz. zatwierdził nałożoną przez 
jeszcze przed przybyciem karet~i, wsku śmietn ik jest zanieczyszczonv do tego ślal i podrapał się w g!owe ł wreszcie władz~ administracyjn~ grzywne w wy 
tek wewnętrznego wylewu krwi. stopnia, że nie mążna przejgć nrzez p1J- decyzję władz administr~cvjnvc~ za- sok~śc1., 100 złot_Ych,_ ~t?ra. ZR'~d~ił się 

!J'operrzenie dwórze, a to studnia iest nieczynna, skarżył do sądu. I w sądzie wvśp1ewał za~1emc, w razie mescw.~rnlnosc1 na 2 
• • 1 f ;ir. 18 z _ lub pewna dyskretna u;,ikacia. znajdu-, wszystkie swoje bóle: dnr aresztu. 

t lW mieszk.amut p~zyśuć ·oblaa"n
1
aa " 'rz<:iot • jąca się w końcu podwórza iest zruj- - Proszę wysokiego sadu! Dom w Pan Borek Sz. zgodził sfe na areszt. 

s a a przez meos rozno "' "' - r · 60 t h · t ż d I 40 B dź b dź l · kiem S-letnla Mania Goethe! i odniosła nowana:·· . Jednem .s ower~ -- ty.s1ące procen ac na e Y. o mn e. a w . ą co ą , .100 z otvc~ to p_ie-
oparzenia całego ciała. l zmartwien ! 1dopotc w Dfl Jedna l:i1cJn<1 j procent~ch - do mo1ei ż?ny. Dlaczego I n!ądz, a z ~wudmowego „s icJzema" 

Poszkodowaną opatrzył lekarz po- ~łowę. , . . . I fa sam .Jeden, słabr ~złowt<:k mam .brać ł mkt Jeszcze me umarł. 
gotowia i zostawił pod opieka rodziny. ł Żeby tych wszystK1ch utvsk1wan na swo1ą głowę i sm1etnik, 1 studnię· J łę 
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Rozmówki. 
- Mól starszy syn Je5t lunatykiem. Co noc 

wychodzi w koszuli na ulicę. Cót mam a. to po. 
radzi~? 

- Nlecli zostanie nocnym strółem, to dosta
nie pani przynal'mnlel za to zapłacone. 

. ~· •• • 
- Jaki był naJszczęśllwszy dzled w padsklem 

tyciu? 
- Dzled, w którym zostałem skazany na 

dwa lata wlozlimla. 
- To dzlwne! Dlaezego akurat ten dZled 
- Bo spodziewałem się czterech lat_ . . ' .• „ 

; ••.J . 
- A wloc oskarżOny oświadcza„ łe wyrzuch 

sw11 tonę z czwartego piętra przez okno wsku-
tek roztargnienia? · · 

- Tok fest, panie sędzio, dawniej mlenka
llśnu' na parterze t zapomniałem, teśmy się 
przeprowadzUI.„ 

•• . ;., 
LekarŻ do pacJenta: 
- Nic · powatnego, tylko muszi: · zmnlefszyĆ 

to obrzmienie :w . o!rnllcy serca. 
- Proszę, niech pan doktór bardzo tego 

Cibrzmlenla nie zninleJsza, bo to móJ pugilares ••• 
PacJent1 
- Nie festem zadowolony, te sztuczne łęby, 

które ml pan wprawił, sprawiafą ml ML 
Dentysta: 
- NaJlepszy dowów. łe doskonale naśladuJą 

prawdziwe.. 
M 

fryzJer, roląe · nowego kllłenta: 
- Czy Jut pana 'kledyś goliłem? 
- Nie, nie, te szramy pochodZ!I z """"-'ku 

automobilowego... .;,.. · 

Kt:ł!mcciK ~t~ 

TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wile6ska. 

Dziś, we wtorek, dnia 1 lipca o godzinie 
8 min. 30 wieczo.rem pierwszy występ znako
mitej t.rupy wiledskiej, najlepszego zespołu :Ły· 
dowskieg.o w Polsce, który na inauguracyjne 
przedstawienie wybrał „O.powieść o Herszlu 
z Ostropola'' M. Lifszyca, 

Trupa wileńska przyjechała w pełnym 
składzie: · 

Ze~pół artystyczny: Estera Goldenberg, 
Ryfkll Gomorska, Bas-Szewa Kremer, Miriam 
Orlesika, Jochowet Wajslic, Joel Bergman, Da_ 
wid Birnhau·m., Menachem Diamant, Józef Ka
men, Jakób Kurlender, Jakób Mansdorf, Michał 
Mesinger

1 
Dawid Ulreich, Jakób Wajslic, Daniel 

Supiro l !1111i _ Re:tyserzyr Dawid Herman i 
dr, Michał Weichert. - Kompozytorzy: Henoch 
K·on l J Kamidskl. - Art mal.1 W. Weintraub 
l F ry_c Kleltl4llan. • 

Zapowied:t gościny trupy włledsklef W'J'WO• 
łała wielkie zaintereso·wani.i 

Bilety_ do nahycia w kasie zamawiad, PiotT
kowska Nr 74, od godz, 10 rano do 7-e-f wie
CZ'Orem bez przerwy. 

TEATR POPULARNY, 
. Dziś-, we wtorek ł ckii następne szlagierowa 

skrząca się humorem i werwą rewia w 18-tu 
obrazach „UŚlllliech Łodzi", urozmaicona szere
itiem kapitalnyc·h atrakcji tadców i pi<>senek, 
SZOPKA ł.óDZKA W GRAND OGRóDKU. 

Szopkll ł.ódzka w GrMid .Ogródku cieszy 
1ię ·w dalszym ciągu powodzeniem. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKJ. 
Dyrekcja Miejskiej Galęrji Sztuki, ~agnl\C 

.naft:i:ernym sfer.om społeczeństwa ułatwić po
znanie arcyciekawej wystawy Styków, obniia 
cC'lly biletów dla wyciec-zek związkowych do 
50 gr., a dla zrz:eszed robotniczych do 30 gr_ 
W interesie więc członków związku le:ty orga
~b:owanie przez ocłp::>wieclnie czynniki wycie_ 
czek zbi<>rowych, tem więcef, te· ostatnia wy
stawa mistrzów tej m1a..ry, co Jan ora1 Tadeua.z 
i Ad am Stykowie za.sługu;e .11 WIHCÓ mtu na 
z„ .. dz<.'ni e. 

KraJ, 
który eksvortuie · elektryczno~ó 

'Jak stwierdzono na niedawno odby
te) międzynarodowej konferencU ener
getycznej w Berlinie, Norwej?ja ekspor
tuje do Niemiec samych płeć miljardów 
kilowat (godzin . prądu elektrvcznego). 

Taka olbrzymia produkcja pradu mo
tltwa jest w Norwegji dzieki licznym 
rzekom o znacznym napędzie. które ła
two dają się wyzyskać dla orodukcjl e
inergj!. Przytem jednak Norweg-ja do
tychczas wyzyskała dopiero 15 proc. 
swoich rzek, produkcja tego kraju za
tem bynajmniej nie jqest jeszcze u kresu. 

/Wmr~~~· 
hfnhfetó 

Arcrdzleło d:.fwlękowe p. t. PO\ViBśC RBmilrQUB'a 

•,,Szalona Dziewczyna"• w japońskiej przeróbce teatralnej 

~7~ (OllA IDZIE llA W0311E) 
Epokowr dramat 11 wlelkleJ wojny 

Głośna powieść Remaraue'a p. tyt. 
„Na zachodzie bei zmian". w swy,n 
zwycięskim pochodzie przez całv świat 
kulturalny zdobyla - pomiędzy inne-

~wfe01:!~t~:~w:~:!'i: Bleanor Boardman I Alma Rubens. 1 mi - również i Japonję, zyskuiac sobie 
tam sukces większy niż gdziekolwiek • 

Niewidziane w ładnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni i wiele innych 
atrakcJi cUwiękowych. 

NAD PROGRAM: Dodatek krafowy I cUwl,kowe aktualnołcł Metro· Goldwyn· Mayer 

UW AGA Wył,czni1 tylko u naa!lł Połwl,c1ni1 Gmachu Sl\du Okręgowego w todzL 

Bowiem - nietylko rozeszła się tam 
w ilości kilkudziesięciu tysiecv egzem
plarzy, ale - ale zostala również udra
matyzowana. 

Poczj\tek Hansów o godz. 4.30, 6, 8 I 10, Widownia nowoc:i:eśnM wentylow 

Ponadłol BI 
11 Pr:i:emówłenl1 Mussolinle~o do tłumów olłałnlo w Rzymie. 
:Z) Zamach na ks. Humberta podczaa wizyty w Brukseli. 

Jeden z Japońskich literatów przero
' bił ją na dramat, który niebawem wysta 
wiony będzie w jednym z teatrów w To 
kio. 

Katastrofalna sytuacJa 
wiedeńskich teatrów 

Drobl•azgl ło'dzk•1e Teatry wiedeńskie znalazłv się osta-
. • ;~i~~~ście katastrofalnym stanie finan-

C zy sklepy będą oddzielone od mieszkań? z powodu upałów widownie świecą 
Zł pustkami, Jakich stolica naddunaiska od odzieje będą mieli ułatwione zadanie. - dawna już nie pamieta. 
Lampy elektryczne we wszystkich pocią· b lpy~ektorzyó1teatkrówr w1ed1eńsk1ckhtóod-J · Ó , I k•? Y 1 wiec wsp ną on erenc e. na re gach.-A na liojl Ł dz-Ko OSZ 1. postanowiono wymówić zbiorową umo-

Lódź, l lipca. W WIELU POCIĄGACH nawet dale we, Jaka wiąże dyrekcje z aktorami. 
SWEGO CZASU władze administra-1 kobieżnycb pasażerowie skarżą się na W ten sposób kaidy teatr uzvska mo 

cyjne, mając na celu poprawę stosun- niedostateczne oświetlenie wagonów w \tność ratowania się przed krvzvsem na 
ków sanitarnych w sklepikach, wydały porze nocnej, co zmniejsza w z.nacz.nem właRsnąt rkę~ę„. ty b d 16 f 
zarządzenie oddzielenia mieszkań pry- stopniu ~ un iem m ę a. g .:W" e-oczy
watnych właścicieli od lokalów sklepo- bezpieczeństwo w naszych pociągach. w\śc1e - masowe redukcJe oersonelu 
wych. Ostateczny termin wykonania te- Lampy gazolinowe pozia dostarczaniem artystycznego„„ 
go zarządzenia upłynął z dniem 30-tym nieodpowiedniego oświetlenia okazały 

czeó'dc~ierwszego lipca władze mają sle ogromnie niepraktyczne Autor „,Krisu wqdrówki" 
sprawd~ać czy zarządzenie to zostało podczas gdy ośwjctlenle elektryczne 0 • ~awziętym przeciwnikiem 
należyci~ w ykonane. . kazało się najtańsi; e. Szekspira„. 

Sklepikarze w strzymalt s1e od zamu- W b t t t k 1 j . n c Sh "ff t 1 J • · rowania wejści a z mieszkania do skle- o . ee. ego :W<l;rsz a Y . o e owe prze "-· . e:.! , au or s vn~ sztwu 
pu. motywując swe postępowanie tern prow.adza! ą obe_cme stopniowo el ek~ry- „Kres wędrówki . , granej z tak mest.yc~a 
że przepis ten ' flkacJe wszystkich w agonów pasazer-\nem powodzemem w całvm św~ecie , 
nie zgadza się z zasadami bezpleczed- sklcb. . zwróclł obecnie znów uwagę cale1 An-

stwa, Przy !eJ ok~ZIJ! należato~y zwrócić\ glji n~ slebi~.. . 
gdyż 1ączność mieszkania ze sklepem uwagę n:iarodaJnych czynników na M1anow1c1e: me tvwl on tadnego 
umożliwiała właścicielom stałą kontrolę średniowieczne wprost oświe~lenie pO- szacunku dla Shakespeare.„. 
nad sklepem szczególnie w porze nocnej. ciągów lokalnych na llnn Lódz - Ko- Uważa go za autora, którv Jut odda-

Obecnie. gdy sklepy zostaną oddzle- luszkL wna powinien być zapomnianv .. „ 
lone, zfodzieje będą mieli znacznie ula- Zwykle łojówki w trzeciej klasie spra- - „Technika pisarza teico „przere-
twione zadanie. wiają nader przykre wrażenie. klamowanego" (!) autora - mówi She-

Nie można odmówić wlaś.cicielom skle Może władze kolc'owe zai11teresują riff - jest ciężka, niezdarna. chwilami 
pów pewnej słuszności, niewiadomo jed- się również oś·· i~ t' :· 111 t~:ch podą- wprost nie do zniesienia.„ Dotvczy to 
nak jak się odniosą do tych postulatów gów? zwłaszcza takich sztuk Jak „Hamlet", 
władzie administracyjne. „Romeo t JulJa" (!) i inne ... " 

Hallo! Tu rodj 
Takie i szereg podobnych ooglądów 

wypowiedział Sheriff w wvwiadzie na 
łamach jednego z wielkich londyńskich 
tygodników. Zrozumiałe wlec. że wywo 

PROGRAM ROZGŁ.OSNI ŁÓDZKIEJ fe~s~. w piekle•:, 2) Lehar: A.ria z. op. „Care- 1 lały one wielkie wrażenie i - zdumienie 
„POLSKIEGO RADJA", wioez '· 3) .Yoshitomo: Japo~slci tamec z latar- wśród angielskie]· publiczności 

kami tł chtl'lska serenada uliczna, 4) J. Strauss: .„ 
11 58-12.05 Sygnał czasu z Warszawy i Nad pię.Iuiym, modrym Dunajem. Muzyka ta.. 

heJnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 12.()5- neczna. 13 15-16.10 Pr.zerwa, 16.1()._16 20 Od- Sfarośw1· Dl'kł repertuar 
13.15 Muz)"ka. .z płyt lframofonowy<'h. Gramofon czytanie pr-0gramu dz :ennego i repertuar teat- lfU 
i płyty z firmy A. Kin~beil, ł.ód:f , ul Piotrkow rów I kin, 16.20-17 10 Muzyka z płyt gramofo-
ska 160 1) Bizet: Fantazja z op. „Carmen'', 2) nowych (tr. z W-wy). 17.10-17..35 Komuni1kat w stolicy Czechoslowacii 
Braga: Pieśd anielska, 3) Kunnecke: Oczy dzie harcerski (tr. z W-wy), 17.35-18.00 ,,Co to • 
wczęcia, 4 Siede: Mały pat-rol, 5) śpiew kanar- jest bąl11owiec i o Jego n i ebezpieczeństwie dlt. Prawie wszystkie teatrv w Pradze 
ków, 6) Fucik: Marsz „Wejście gladiatorów'', ctiowieka" _ wygł docent dr, J erzy Rusz- wprowadziły obecnie mode dawania t. 
7) Muzyka taneczna. 13J5 __ 16.10 Przerwa, k ski 8 oo 1 OO K t I 
16.10-16.1"' Odczytanie pro„Tamu dzienn:to ł OW . ' 1 . - 9· ~ncer popu arny w wy_ zw. retrospektywnego reoertuaru. „ „ konaniu oT'kest.ry Polskiego Rad1a pod dyr. Jó I M' · • 1 ł repertiuar teatrów i kin, 16.15_17.10 Muzy a I zefa O.z!mińeklego . t) Weber: Uwertura do op. ianowtcle. grane sa niema wy ą-
i~:is g}h~ilk~w)~~nl~;a''z _wL~~=~i!• J~~ „Preciosa'',' 2) Sllderm3ni Intermezzo skandy- 1 cznie sztuki stare, dawno już zmarłych 
przysz.łości - wygł in:Ł. D. Zalesiki z: Wara.za- nawskle, 3) Laco.mei ,.La Feria", suita. hiszpań- czeskich autorów, stanowiace w pew
wy, 17.35_18 oo Odczyt kra1"oznawczo - fono. ska, 4l Maszyńsdd: Kołysanka, 5) Gneg: Olav I nym koleJ·nym porządku przecrJad teatru 

• 1 Try~o, 8) Fr. Smetana, Mnsz. z op „Sprze- • " 
styczny (tir. z Warsz), 18.00--19.00 Koncert IO· dana na.rzeczona'' (tr. z W-wy}, 19.00-19.20 czeskiego w ostatmch 75 - 100 latach. 
listów (tr s Warszawy), Wykonawcy: Marla R 'toś · 19 45 Pł t · f S ki t t • b d Bloohqwn:a (gkrzypce), Wiga Marcinkowska ozmat Cl, Z0 - 19. y y gra~o onowe ztu e wys awiane ar zo staran-
(śpiew), "'rof. Ludwik Urstein (akom"'.). 1) H_ )tr. s . Wars.za wy), 19·45-:-20 OO Komunikat Izby nie i stylowo ciesz.:. się wielkiem nowo-„ '" przemysł-owo • handloweJ w Łodzi, program na . "" „ 
Vieutemps1 Koncert skrzypcowy d-mo·lll a) An- dzień następny i komunikaty. Sygnał czasu z dzemettL 
dante, b) Adagio religiMo, c) Allegro, wyik. \Y/aWrszawy. 2-0.00-20 15 Prasowy dziennik ra 
Marla Btochówna, 2) J. Museneti Ar-fa ..,Łzy'' d1owy (tr. z Warszawy), zo.ts.Jt 15 Recital R D .a 4 a-
.z ·O?. „WeTther'', J. Brah.ro&: a) Oda Saticka, fortepianowy Alfreda Hochma (t.r . z Warszawy) l_;;,~ llJ&llirg ap.e-. 
b) Jak Melodie - odsp. P W Marcinkowska, 1) Beethoven: Sonata as-dur eyp. 110 _ a) mo_ Dz~ dyturuia apteki: Sukc . F. Wójcickiego 
3. a) „L. Rótydkl: Nokturn 2-gi, b) M. Eiman: derato cantaU.e, molto es,p-ressiV'O, molto alle· {Na:prir1kowskiego 27), W. Danieilec:--kiego (Piotr
EiH, Eill. c) F Krei~le.r: Siciliana - od~ra 1'· gro, c) ada!!io, ma non trot>p.o, dl fu[!a.. 2) Rach kowska 127), Ilnickiego I Cymera (Wólczańska 
M. Blochówna,· 4. a) P . Czavkowski: Pieśd cy· maninow: Prelud·jum it-moll, 3) Reaer: Scherzo, Nr. 37), Sukc J. Hartmana (Młynawka 10), J . 
~anki, b) A . Gracz:anlnow: Step, odsp. p. W. 4) De>bussy: Feu d'artif:ce, 5) Bartoik: Tadce ru Kahaina (A1leksandroW$ka 81J. 
Mitrcinkowska, 19.00-19.35 Rozmaitości, komu muńskie, 6 Chopin: a) Ma zurek a-moll, b) balla •••••••••••••••••••"1••••••••••• 
nikat Izby przemysłowo - handlowej, odczyta_ da f-mo1l (tir, z W-wy)ł 21.15-21 .30 Kwadrane 
nie programu na dzień następny i komunikaty, literadkl Marek Twain, "Pioruny'', (tr. z War_ 
19 35-19 50 Pra·sowy dziennik radjowy (l'r. E szawy), 21.30-.22 OO Arje i pieśni w wyikona
W~wy) , . 19.50 Transmisja z O·pery Warszaw- n!u l_c!naceg<> Dyl!asa. Przy forteoia nie prof. L . 
sklei. Open Stanisława Moniuszki ,..Straszny Umtein, 11 W. Żeledski : Pieśń Konrada z op. 

Dr. med. 

Dwór''. Po transmlsii komunfilcały meteorol., K d W U d' 2) I F u 11 A · . . . t . . .. O!!Jra a enro ' , . . na, evy: r1a 
pe>lt<;:. , spor~owy 1 inne, oraz re n.nsmtllJ• z.e Elea.znera z op, 11 żydńw1ca', 3) St Moniuszk·o: Choroby wewnętrzne I Allergłczne 
stac11 'zagranicznych . Znasz li ten kra;, 4) P. Maszvński: Dunajec, 5) ( k k 

śRODA, dnia 2 lipca 1930 r. Rotoli: . . Bandiera tr . ~ \Yarszawy , . ~.00-2? . !5 anma, PO flYW a, artretyzm, feil ffi ilfYlm) 
11 SS 12 os Sygnał czasu z Warszawy i ,P_ Kon;;sarz Jan M1S1 ew1c z: .. Kra d7.'e ze na let: I 6 s· . 2~ f 1 

h . ł · w· : M . k ' . K k . 12 OS- niskach (tr. z Warszawy), 2?..15-24.00 Komu'tl1 u •go 1erpn1a . ro n · eJ•na z tezy aqac 1e1 w -:-a owie, · I t t •-.<' I' · t 1 ., " ' l · 13.15 Muz)"ka z płyt gramofonowych. Gramofon ta y: 111-e eoro·wsiczny, po icy1ny, spor owy, -'"= n:\ ··o 
i płyty z fir.my A. Kingbeil, Łódź, ul Plotrkow oraz muzyika faneczna Tel. 184.21. - Przyi rn11 ie · "~ « , 1 • -, v - ?,., ·; " 
ska 160, 1) Offenbach: Uwertura do op_ „Or- W niedziele i św ; ęta oj 10 r.:JJ J., ,_ 

J. POLA< 

\ (' '). 
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:Kra; duc;lióDJ, DJidDI i upioróDJ 
'Anglja Jest nietylko krajem maryna- zwiastować niechybne nieszczeście. W 

rzy, kupców i władców rozrzuconych niektórych zaś zamkach oonoć nawet 
po całym świecie kolonii - fest rów- ciężkie zbroje średniowieczne przyw
nleż - przy osławionej trzeźwości są- dziewane bywają przez duchv. chodzące 
du i flegmatyczności synów Albionu jest ciężkim krokiem po komnatach i kruż
szczególnied ziwne - kraiem zabobo- gankach zamkowych. Ale sa też i „du
nów, duchów i upiorów. Nigdzie indziej chy nowoczesne, umiejące obchodzić się 
niema tylu ludzi, wierzącvch w najroz- z samochodami, lokomotywami. czy na
maitsze „nadprzyrodzone" ziawiska, co wet aeroplanami. 
w Anglji. Nietylko stare zamki i pałace, W okolicy Brendford ziawia się có 
ale każdy niemal dom posiada swego pewien czas „samochód-widmo". pędzą
„ducha", w którego istnienie mieszkań- ce z zawrotną szybkością i rozwiewają
cy święcie wierzą i opowiadaia niesły- ce się nagle wmgle. Na torze kolejowym 
chane rzeczy, dziejące się za sorawą o- koło Dublin zjawia się pono dwa razy do 
wego ducha. roku lokomotywa-widmo. strasząca pro 

Są więc domy, w których „duch" wy wadzących pociągi maszvnistów. Nic 
prawia co pewien czas w nocv hałaśli- też dziwnego, że wkraju żeglarskim, ja
we hece, przewracając krzesła. zrzuca- kim jest Anglja, są też okretv-widma, za 
jąc obrazy ze ścian, przesuwając ciężkie zwyczaj żeglowce, które orze~ maryna
szafy. W innych „duch" Jest z usposo- rzy poczytywane są za nieomvlną zapo
bienia psotnikiem, płatającym figle zwła wiedź katastrofy. 
szcza osobom, które w tvm domu są po Mieszczki angielskie opowiadają o 
raz pierwszy. Są ponoć duchv - specja- duchach, szyjących na maszvnie lub o 
liści od gaszenia światła, sa inne, które północy przyrządzających sobie posiłek 
co północ odbywają wędrówke DO calem na gazowej czy elektrycznet kuchence. 
mieszkaniu, nie czyniąc żadnei szkody, Słowem wszędzie jest pełno duchów, 
ani nie wyrządzając żadnych figlów. zjaw, widm, upiorów„. Jedno iest pew-

W starych zamkach angielskich „du- ne, że najwięcej jest ich w dziwnie do za 
chy" najczęściej przybierają postać ko-1 bobonóW, skłonnej, .wyobraźni angli-
biety w bieli, której zjawienie się ma ków. -

Skutki zbytniej reklamy filmowej 

1930 -------------- Str. S 

· łtiezwykłY dar jasnowidzenia 
C:zlowiek. tcióru przeauwa w•zusiko. 

t:o si„ dokoła nieao dzieJe 
Od pewnego czasu w kołach nauko- Znany uczony berliński, orof. Basta-

wych Berlina panuje olbrzvmie zaintere nier na pewnym seansie oodał Moec
sowanie dla niezwykłych zdolności ja- ke'mu osiem owiniętych w oaoier bute
snowidzenia niejakiego Maksa Moecke. leczek jednakowej wielkości z róinemł 

Cały szereg seansów przeprowadza lekarstwami. Moecke brał PO kolei bute
nych w warunkach całkowicie wyklu- leczki do ręki i z calą dokładnością opi
czających jakąkolwiek mistvfikację, dał sywał barwę, smak i właściwości każ
niezwykłe wyniki, że asystujący na dego lekarstwa, a co najdziwnieisze je
tych seansach uczeni nie sa w stanie wy dnocześnie doświadczał na sobie dzia
tromaczyć zagadki Moecke'go. Odgady łania tych lekarstw, a wiec łzawiły mu 
wanie myśli osób, z którvmi obcuje, nie się oczy, doznawał przyśpieszenia tętna, 
przedstawia dla niego najmnieiszej tru- pocił się bardzo silnie lub usypiał co 
dności. Miewa też przeczucia wypad- ściśle odpowiadało właściwościom da
ków, które stać się mają w naibliższej nego lekarstwa. 
przyszłości. . . . . Moecke zaprzecza Jakoby Jego wła· 

Sz~zególr:1eJ zdmmewa1ace iest u Mo śclwości miały coś wspólneszo z misty
eckee ~o .t,o, ze odczu;va. on to .wszyst~o, ką 1 sprawami nadprzyrodzoneml, o
co w 1a~1s sposób do1dz1e, .do Je~o. św1a- świadczając, że zdolności te wvrobił so
d?mości. "'! ~~mu, w ktorvm 1.11 1~szka, lbie na podstawie wiedzy ścislei. zdoby-
~ietylko w1dz1 1 słyszy •. lecz czme i ~rze t · c asie studJ'ów uniwersyteckich. 
zywa wszystko. co s1e dokoła mego eJ w z - · _ · · 
dzieie. 

Jajko w roli swafo 
Skotorzone no odledloi~ mataeń

siwo ausiraliJki ze szkoiem 
W Jednej z wielkich firm 1ajczar~- ra Litlera, który tego ranka bvl mntef 

kich w Sydney, eksportującei jaja austra niż zwykle roztargniony ł 1>rzeczytal 
lijskie do Anglji, zatrudniona bvła w cha wypisany na skorupce „list". 
rakterze pakowaczki młoda dziewczy- Zainteresowany pomysłowością nie
na, niejaka Mary Ristbloom. sierota u- znanej korespondentki, naoisał do niej, 

Sąd w Rydze ma obecnie nietada kto- tego potrafił dokonać, otrzvma od dyre- trzymująca się z pracy rak. Można się prosząc o przysłanie foto~rafii. W ten 
pot z właścicielem jedneJa"o z tamtej- kcji znaczną kwotę pieniedzv tytułem bez trudu domyśleć, iż w toku swej je- sposób zaczęła się ożywiona korespon
szych kinoteatrów. Jegomość ten. znany premii. Łatwo było taka obietnicę zło- dnostajnej I dość nudnej pracv. sympa- dencja między między Sydneo w Austra 
ze swego sprytu i obrotności. umiał za-

1 
żyć niż ją wykonać, tembardzief. że za- tyczna Mary nieraz marzvła o zamąż- Iji a Coatbrigde w Szkocji. Po oewnym 

wsze świetnie zareklamować każdy film \raz po pierwszym seansie zgłosiło się do pójściu. czasie doszło do listownych oświadczyn 
wyświetlany w iego kinie. dyrekcii aż 24 widzów, którvch obraz Otóż pewnego dnia wpadła na pomysł a wkrótce potem rozkochany Litter wy-

Zazwycza~ nie~rępowat sle on w do- wcale ~ie po.trafił wzruszyć. Oczywiście -u~ycia jajka w charakterze swata. Na- jechat do Sydney, gdzie też poślubił po
borze zapow1edz1 i oto pewne2'o razu odmówiono 1m wypłacenia oremmm, tłu I pisała więc na jednem z pakowanych do mysłowa. Mary. 
wpadł. Poda/ mianowicie na afiszu o- ' macząc, że by fa to tylko reklama. skrzyni j~J. króciutki „liścik". coś w ro- •••••••••••••••••••••••••••••eec 
świadczenie, że film wvświetlany wła-1 Kilku widzów nie dało Jednak za wy i dzaju ogłoszenia matrymonialneiro. Jaj- C: i J I 
śnie w jego kinie, jest tak przejmującym graną i złożyło skargę do sadu. Sędzio-1 ko powędrowało w świat i znalazło się ZU a t: e 
dramatem, że nikt z widzów nie potrafi I w~e głowią się obecnie nad tern. iakl wy. pewnego dnia na stole zamożneszo mło- ,.REPUBLIK[" 
się powstrzymać od łez, i każdv, ktoby roK należy w tej sprawie wvdać. ~dzieńca w Coatbridge w Szkocii, Artu- , 

lfł•••••••••••••••••••••••••••lllllli.· a może cf coś z miasta przvnfeść? - Kto tam? --- zaoytaf. 
I - Owszem, kupisz papierosv I ga- ..__ To ja, pan będzie łasJCaw otwo-
. zety. rzyć„. - usłyszał głos Jednesro z orga-

1 

- A kiedy zjemy kołacie? nizatorów turnieju. 
- Kiedy chcesz„. Tvlko dzig idę Zarzucił płaszcz ł otworzvł 'drzwL 

Powie~ć erotyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice I wcześnie spać, więc nie włócz się, a Ju- - Przybyłem po odpowiedt - rzekł 
turniejów walk francuskich. I tro powiem ci dowidzenia. Stolz. -

Następnego dnia Rena wstała bardzo _ Po JalCą odpowiedt~ 
:Jlopisal ~tonislo"' :Jiefszfuńsftl. wcześnie, spakowała walizke i kazała _Czy zgadza się pan na naszą pm-

~~1~~~~~~~··~~•·~~~~~~~~~~~~~~~~~ rredkowi sprowadtić a~~ ? B ł .., - Pamiętaj, dziś ostatni dzłe'fi walk. pozycję 0 ysz mu.si otrzvmać mi-
26) strzostwo. Nłe spóźnij się do cyrku. Bedzie co wł- Orey poczerwieniał z mlewu. 

- - · „ - - · dzieć - rzuciła na odchodnem. Kilkakrotnie podchodził do telefonu, r - Nie przeszkadzaj - burknęła, nie - Czy chce pan do1>rowad.,.ić do te-
d k Predek roześmiał sie szłośno. "' lecz nie otrzymał żadnej odoowiedzi. Po o rywając od oczu ksiaż i. W kilka godzin później oaclinąca, go, ażebym wyrzucił pana za drzwi? -

nieważ tego dnia nie walczvł. wyszedł - Ciśnij te głupie oowieścłdla, od- świeża 1 piękniejsza niż zwvkle zapu- zawołał zduszonym głosem. - Powie
·wieczorem na miasto i przez kilka go- kąd tu siedzisz nic nie robisz. tvlko czy- kala do pokoju Greya. Gdv nikt nie od- działem Jut raz, że nie dam sio wciągnąć 
dzin włóczył się bez celu oo bocznych 1 tasz, dogadać się nie można z tobą. Tu powiedział, nacisnęła klamke 1 weszła. do tadnych pańskich machinacii. Chcę 
ulkach. Wreszcie poszedł orzed willę chodzi o grubą forsę, rozumiesz? I to- Grey siedział z głową ukrvta w dłoniach walczyć uczciwie. O zwyclestwie zade-
Reny I stał długo na ulicv wpatrzony w · bie może coś kapnąć - zawołał ziry- cyduje siła. - A widzisz, przyszłam„_ - szepnę ciemne okna. Nie uspokoiło ~o to bynaj- towany. ła cicho. - Czy pan słę dobrze nad tem zasta 
mniej, powrócił więc w takim samym - Już ja o swoje się nie boie - od- Grey runął jej do stóp, polCrvwając je nowił co pan mówi? ~ 
humorze do hotelu i nie rozbierając się I powiedziała spokojnie. _ Tak jest. 

I b B b Ś k namiętnemi, pełnemi szczęścia oocałun-na wet, położy się na kanaoie i ezsen- - ardzo do rze. że ta a pewna kami. - - Czy jest to .więc ostatnło - Qaflsklt 
nie doczekał się świtu. Rano zmuszał . siebie, ale co masz zamiar robić?, słowo? -
się by pojechać do cyrku i odbvć norma! - To samo co I teraz. ROZDZIAL XXIL - Ostatnie.„ 
ny trening. - To niby co? . . . . . ,- - Trudno pan sam ponteste odpowie 

Od decydujące) walki dziełiłv go za- - Czytać„. Przestań mnie nudzić i K1lka mm:1t przed . czwarta. upofo- dzialność _ zakończył Stolz i w-Vmknął 
ledwie dwa dni. Począł sie wolno prze- idź lepiej na wódkę, bo jak się rozłosz- ny ~ozkoszą 1 ~zczęśc1em wvrwa.r sie. z sie z garderoby. 
bierać, po chwili jednak usiadł z powro- czę rzucę wszystko i postaram się, aby ra~1on Re.ny i zacz~ł sie pośo1eszme Grey rzucił za 0-dchodzacvm soczy
tem i wpatrzony w jeden punkt vrzesie- wam jeszcz,e Grey piwa nawarzył. ubierać. Miał zaledwie trzv kwadranse ste przekleństwo i podszedł znowu do 
dział do południa. Predek drgnął. Zacisna.wszv pieści, czasu. 1 t w t · b tli k · 

Było mu wszystko Jedno. podszedł do Reny i zapytał zduszonym Rozpoczynał walkę o tvtul mistrza us ra. eJ 
1 
c w z~owu zaou ano. 

Obojętne były mu zapasv. możność głosem: świata w pierwszej parze z Bołyszem. - Wejść. __. rzucił ostro. . . 
zwycięstwa, walka, zaszczvtne odzna- - Co, ty grozisz? Mnie? Walka miała trwać bez o~raniczenia - List do pana - oznalmłł wotny 
czenie. Zdawał sobie tylko z jednego - Nie grożę, tylko mówie ci spokoj- czasu, aż do ostatecznego rezultatu. cyrkowy. . _ 
sprawę, że niema Reny i mvśl ta zabija- nie, abyś mnie nie denerwował i ooszcdł ~miejąc się zbiegli po schodach. wsie Grey ~z!a.ł do ręki kooerte zaadre-
ła w nim całą energję pogrążając go w sobie na złamanie karku. Wiesz iuż chy- . dli do taksówki i pojechali do cvrku. - sowaną pismem Reny. Rozerwał ~oper
coraz większą martwote. ba, ie ja roboty nie paskudze i zawsze Grey na powietrzu poczuł dziwne znu· tę uradowany, lecz po przeczvt.amu pier 

Tymczasem Rena z papierosem w u- swego dotrzymam, ale tłomaczvć się i l żenie. Byl tak szczęśliwy z odzvskania 'Yszych słów zbladł gwaltowme. Treść 
~tach i książką w reku czekała na kana- opowiadać nie potrzebuje i nie chcę. Naj i Reny, że ani przez chwile nie myślał o hstu była następująca: 
~~ w mieszkaniu przy ul. Drewnowskiej wyżej możesz mi nie dopłacić. Gwiżdżę spotkaniu i walce. Problem ten nie ist- „Kilkakrotnie dawałeś mi do zrozu-
gd:iie ukrywała się już druR:i dzień. na to. niał dla niego w tej chwili. mienia, że kobieta przeszkadza Cł w 

l'redek spacerował po pokoiu i co Przyglądał się jej uważnie. Wreszcie Auto zatrzymało się przed cvrkiem. pięknej karJerze. Ostatnio dałeś mi tego 
chwil~ przystawał, wpatrując sie w Ie- usiadł uśmiechnięty i zaczął daskać ;xo- Grey uścisnął rękę Renv i wysko- dowody. Wobec tego postanowiłam Cię 
żącą Oiiewczynę, która zupełnie nie łą nogę. . . czyi. . . . P~że~ać i przyznasz, że pożegnałam 
zwracah nań uwagi. Ni~dbale zarzuco- - R7ce P.rzy ~0~1e - żachneł~ Się. - Do widzem~, za. pól godzmy„. - ~1ę dziś po króle~sku. A te~az myatam, 
ny szlafruk odsłaniał niemal catą smu- - Nie. gme:vaJ się, nerwowv J~S!em zawołała wychyla1ąc s1e ~ auta. ze wsz~s~k? m1ę~y .nami sk9ncz?ne, 
kłą 0 ślicznje zaokrąglonym udzie nogę, i tylko. Nie umteI_JI z toba rozi:nawiac, .a . Wsze~ł do garderoby 1 szvbko zrzu.- tembardz1e1 •. ze wyJezdza~ na dlug? t da 
obciągniętą cieniutką pończoszka. I ty też masz specJa~ny talent. z~by. mrn: cit ubrame .. Stanął pr~ed lustrem nagi; teko. ądy C1 doręczą ten ~1st bedę 1.uż ~ 

_ Zdaje mi się, że z te~rn wszystkie- cholera brała„: vy1~m o tern .. ze. Jestes ! zbudo~any Jak posąg.~ zaczał nudrowac łwagon~e. ~ąd~ zdr_ów, „Mistrzu św1~ta..-
go wyjdą wielkie nici - przemówił wre l' faj~y pracowm~ i J~stem o c~eb1e spo-

1 
całe ciało. W teJ chw1h zapukano do gar · . .. - L .CD. o. a.~ 

szcie. koJny. Skoro s1~ gmewasz póJde zarąz, deroby. , . · 

r I ,.,. 
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rłlezapomnlani bohaterzy 
rewąla~yjnego fllmu I l•nY DiWIQkOWY 

IClno·Toalr w &ochl 

,,,s~~!!!h~w· 
CAMILA HORN 
Najsubtelniejsze zjawisko ekranu 

europejs1t1ego l:ódź Podwodna s. 44 
Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyL urocza męski 

Dorota Revlet I 3ack Holl ar a no[na 
CAMILA HORN 
ma ten rzadko spotykauy typ 
urody kobiecej, ktory iest po
łączeniem dojrzałej p1~kności 
kobiecej i porywającego wdzięku 

w wielkim dramacie tyciowym 
p. t. 

według powie§d genialnego piewcy 
morza CLAUDE F ARRERE' Ą 
W rolach 4 potęgi 
głównych ekranu 

Billie Dove, Mikołaj Susanin 
Donald Reed, Paul Lukas. 

dziecka. 

CAMILA HORN 
wespół z najsympatyczniejszym 
amantem współczesnego filmu 

\Viktorem Varkonym 
ukate si~ niebawem w dramacie 

nasltlllllCI ,,c~-1--~rr „......... „ ..... Cena •lotaci zł. t, 2 I s. 
Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w. Serce na bruku 

Aparaty dźwiękowe 
aysfemu • Western Electric• 

w Lunie. 

............................................. „ •••••••••.••• „. •• ·-·" .1 •• ·t ;.' 1' . ·~, ~-; • '.„.:: ~ ·~ 

Diw lękowe 

Dzlł I dni nast~pnrch. 

WeiifopWHOilJioo~ 
Dzieje miłości młodeito księcia ilustru· 

je wspaniała operetka Oskara 
Straussa. - Wytwórni: „Fox-Film 
Corporafion", Przecudna operetka O· 

skara Straussa. 
W rol. iił. najpięk:. gwiazda Hollywood 
pełna temperamentu, kokieterii Nor• 
ma Terris i naipięlcniefszy amant 

I. H. Murray. 
C:iar melodii romansów cygaflaldch 
i ukraillskich Imponujący przepych 
wystawy. Rewelacje rur.hu, dtwięku 
i harmonii, - Ilustracja muzyczna pod 

batutą Oskara Straussa. 
Ceny miejsc znlfone: zł. 1, 2 I 3. 
Początek seans9w 6, 8 i 10.15, 
w soh. i niedz: 4, 6, 8 i 10.15 

K1noCOR80 TEATR 

Zielona 2 

• .••.••.••.•••.•• „ ••••.•.••••. 
Lekarz-dentysta

0 

.1 
feag~~L~!~!~~~! l • 

przyjmuje Od godz. 9-1 I 

Oaloszenle. 
Nikt nłc kupuje, ani me sprzedaje :ładnej maszyny, 

nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

Inż. Juljusz HameriS·ka 
Ł6d:f, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 

12klamJ iwielloe w Parku Kolejowym 
Telefon 108-26. I „ ....... „ ................. „ Na mocy oncesfi, wydanef przez MAGISTRAT m. ł.ODZI Ul'Zl\dzamy 

reklamy iwiełlne na słupach miejskiego parkanu, 
CtcthCICMXXMMXK•tacX : otacu\,ce110 Ogród Kole!owy n stronv ul Nuutowioza, Klli~skiego i Slcwerowe. 

neark Kolelowy znaidule się przy samym dworcu, między trzema nafruoh 
liw mi ulicami nasze!lo miasta. 

Reklamy ~wietlne, wykonane naieatetyczniej, ołwietłone będl\ od Nieście pomoc „ 
najbiedniejszymi ~ 

1 20 8 
t
8 

I_ 
tXXXXXXXXXXXXX*CX .I• •·ao Sler1tnla „ .. ,„ te. 1 ·77, 18 "J •I 

zmroku w przeciągu całeł noc~. · 
Reklama iwletlna jest tania l celowa 

'~ ~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... ~~OP' 
I Dwa szlagierowe filmy w wlelklm podwójnym pr'ogramlel 

' ' • • • " Sammy Cohen lako szczęściarz Lopek ,, P A N T ~ R A u z Dolores del Rio w roll gl6wnel 

Na I seans wszystkie miejsca po 50 gr. następn~-llI gr.50 
- II 75 gr. -i I zł. 1. - Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry, 

I I. - Huraitany bezustannelfo lmiechu, wielka komedia w 10 akt. I "· - Wielki senHcvinv dramat w to aktach 

I „Hipek I Lopek ue zeo1ą Harrv Sweet tako pechowy HIPEK I Bujny przepych przyrody podtwrotn1kowej. - Sen~acyjne podłoże 
I 

Fontanny ~umoru - Ka•kadv śmiechu. Brawurowe tempo. 
Uwaga: Cen, miejsc mimo WJłwletlanla 2-ch asów filmowych nadal zniżone • 

... „ ... „„„„„„„„ ... „ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„1 „ • < ' .~,.: ... ~ I ,!(' 

• 
Bmnoit LetoilJ-Wiiniowa lióra 
„Republikę" I „Exprass Wl1czorny" 

można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

Dr. med. 

LECZNICR -- Doktór Dr. med. 

"~\~~J!rJ:~~~~ z:o~~,:::~ka,~r.b ~~lM~~!~! Ueomar~ 
PłotrKowsKa 291 tel I Z2·89 1k6myc!i, wenercz· Cborobv skórne I 

' • ' &zeR~~ nych i moczopłcio ~ene:vczne: lecze• 
for:z:y przystanku tramw. pabJanickfch) wych me diaterm • ą. d1a-
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. • Plotrkowska70 termokoagulacią o-
vt niedziele i ś':-'leta do l-ei Po l>Oł antyseptycznie • spreparowane \ (róg Trau~utta) raz lampą kwarco· 
Ws~ystkie _spec1alnoścl I dentvsłYl,a. To gwarancja zdrowia . tel. 181-83 Wl\ 
Kao1ele świetlne. lamna kwarcowa, D b . M . Przyjmuje od 8.3o MONIUSZKI 5. 
clektryzacJa, Roenł11teo. 5zczepfenia, o na yc1a: ~ptyk W. everow1cz. Po 10,30 rano, od 1 tel. 17J- 50 
anałl:z:~ ~moczu. kału. krwi, plw()(:rn, Narutowicza 8, tel, 170-12 -- do 2.30 PP•• od 6 Przyjmuje od 1.30 
wyd:aehn ltd.). Ooeracie. ooatrunkL • • IHIO ................. I do 8.30 w„ w nie do 2:30 pp. I od 5- 7 

Wizyty na miasto. ł--- --...,,...-- dzielę i święta od w ntedz1elę od 11 
PORA.DA. 4 z• D d 110-t-ei. Oddzielna dot PO ooł. 

Porada dentystvęzaa oru wettero~ . R E I 't m. He .E R poczekalaa dl;i pall ~~.C?.D~D_9 
gie.zna dla chorób skórnych l v.rene

rycznycfl 
3 ZŁOTE. 

~ ........................ „.......... n1·nwi·a1··h1' 
• Komunikacja autobusowa ~ IR 

Łódź -Piotrków 1pecf111t•ta cho • SpecJallsła chorób ak6rn9ch I "DB'[lO[by J'ndm!lhnn 
Autobusy na powyższej Unii odcbo- l'Ób akórn~ch Leczeni~ '::t~~r:r:zEi~:t~terapja. I r . ~ll n uu li 

dzą do Piotrkowa 0 każdej pełneJ aodzl- wenerycznych BACZNOSC "°siadacze <>graniczni- Południowa ~8 - tel. .201-93 i inne, suknie trikotinow11 i t. p. 
„ i moczopłciowych kówl Na zasadzie zezwole11ia Elek- Od 8-11 rano t od 6-9 w1ecz. • - d . 

nie począwszy od 8 rano do ZO W wie· uL Andrzeja 5 trowni Łódzkie} przy~muie wptaty za w niedziele od 9-2. przytmu1e o reperat1I. 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy TeL 159-40 ograniczniki za doliczeniem 25 groszy. Dla niezamożnych ceny lecznic. 111. 6·go Sierpnia 76, l1l piętro 

• Rzgowskiej 85, dojazd tram wałami 11 I 4 Ptt)imuje od 8-11 A Rolnicki, sklep kol.-tyton., ul. Su- ••• „........ fanie, bo w prvwatnem mieszkaniu. 

I Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena i od 9-9. wa15'ka ·7. 1 - .......... , 

zł. 3 gr. 50. w ni:;z~ti święta DNIA 24. 6. b. r zg!nar maly czarny DOkl6f <"11 

~--:=~= o~~~~l.nadlapop~!ńe- ::J:~ !a o~~~~ l wU:~~O<l~~:; p Kl 1· n ger ekarz . dentysta l~ ~ R~ ~f f{A 
~uuuuL.A..1 .............................. U-JL.LJUUUU~ s;..w ~!. 11-go List()l)ada 30. JaokUbowicz. 8 MARK~~ 
. ~ERWOWl ~~URASTENICY I !~W:aR 1f~tdyś~;~:int~~~k:pr~ • • 1. . 

cterp1ący na drazhwość, słabość woli. I ) Krzemiński.. · <'boroby weuervczne. skórne 1 wlosó• • mosk1ewsk1~go 
brak energji, melancholję. pr~esyt życia Rozmaite ANDRZEJA a, TEL 132..28. HU~BRUMO"'R konserwator~um 
bezsenno~ć. ~61 głowy. wra.ilnvośc! ner- POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga Leczenle 1amtJa kwar;:ową. anallZJ ~ H WR 1.ad.•ueli:i 
wów, śles1enmcę.nerw~we zaburz~nlaser zet. Zgraszać się ul Z!iers.ka 46. od trwt t wydzielin PrzyJmuie codżiennle p· t Il 1r Sl feKc~i gry 
ca i żołądka. otrzymufl\ bezpłatnie bro-1 • - 11 14 godz od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i IO r OWSua fortepianowe! 
szurę Dr. WeiseJ!o, Cierpienia nerwów • . POSZUKIWANI wymowni agenci (tldl - • ~wi~ta od IO do 12. Oddzielna pocze- tel. 121-23 Wschodnia 72 

Dr. Gebhard & Co, Gdalisk, na pokupny artykut. Wysoka prowizla. 1--3 POKOJE :z;. kuchnia z WYgodami. iealnia dla oafl. Godl!. przyfęc! 3-5 ------
dod. 93. 30451 __ 26 x Exp.,Zgloszenia; AJ. I.go Maia 19, m. 8 w 1 sklep z mieszkaniem do wynajęcia Na Jd l-2 w Le.:zn!cy <Piotrkowska 62) 
----- godz. 9-12 i 3-{). piórkowskiego 56. 



W niedzielę mecz 
bokserski Polska-Austria Publicznośt pobita do krwi li ZGZ lad n pruta I 

wplynql do żwiqzku 
W niedzielę rozegrane zostanie w na m~.:zn f oot6alo111vna 111 'Wors•o"'ie 

Katowicach spotkanie bokseirskle re- Pll'Zed kilku dniami donosiliśmy, tel 
wantowe Polska _ AustrJa. Skład re- Ubiegłej soboty odbyły się w War· dowskleJ oraz „kibiców" tego klubu. t.K.S. wniósł protest do Zw. Gier Spor• 
prezentacji Polski zestawiony został szawle zawody o mistrzostwo klasy A, Kilka osób odniosło poważne rany. towych w sprawie zweryfikowania za• 
wyr C I a d 'kó śl ki h któ i d u t d uż Mak z k ł h 1 i t h 1 wodów w siatków'k:ę· Absolwenci - t. ą zn e z z wo ni w ąs c , - m ę zy marymon em a r yną • a rwaw onyc n eprzy omnyc w • K.S. na korzyść drużyny Absolwentów„ 
rzy znajdują się obecnie w dobrej for- kabi dzów żydowskich opatrzyło poaoto· Przed kilku dniami znów wpfynął do mle. Według kolejności wag, skład ten I · przedstawia się następująco: Moczko, W czasie zawodów pobity został wie ratunkowe. związku protest drużyny J. K. P., która 
Porlański, Górny, Wochnik, Arski, Wie- przez zwolenników Marymont u Spodziewać się należy, że WZOPN Jak 'Yiadomo, wespół z Ł.K.S-em kan• 
czorek, Wystrach I Wocka. bramkarz Makkabi, a po meczu publlcz załmie się tą wielce niemiłą dla spor· dyduJe do tytułu mist.rza Łodzi w .Pilce 

O d 1 J t I I koszykowej. Decydu1ący mecz między o ne uwag es om n ęcle przez ka· ność rzuciła się na graczy drużyny ŻY tu warszawskiego sprawą. temł dirużynami nie dał wyniku i wsku• 
p!tana związkoweg('; bokserów łódzkich. tek omyłki sędziego zarządzono kllkuw 

Jublleusz 10-lecia zw. Kolarskiego 
Łódzcy działacze na polu kolarstwa odznaczeni dyplomami 

Ubiegłej niedzieli odbyła się w War- nis1awa Cichockiego, Władysława Sler
sz.awle uroczystość jubileusz.owa 10-le- pińskiego. wszyscy z Ł. T. K., A. Tieh
cia Związku Polskich Towarzystw Ko- ' lego, Klata, Hersehorna, Jacobiego, 
larski.ch. Uroczystości rozpoczęły się .Eulenfelda, Oswalda Milera z „Unionu" 
od zbiórki uczestników zjazdu na Dy- ., Chylińskiego. Pękalskiego z T. Z. S., 
nasach w siedzibie Warszawskiego Ulińskiego, Placka, Urbanowicza z „Re
Tow. Cyklistów. Na uroczystości przy- sursy", Kwirama z „Recordu", Zyg
były delegacje towarzystw kolarskich mu11ta Krachulca z Ł. K. S., oraz pp. 
z całej Polski. Łódź była bardzo licznie Wagnera, Oieslera I innych. 

Z instytucji odznaczono z.a wybitną 
pomoc w organizowaniu zawodów ko
larskich - Zarząd Elektrowni Łódz
kiej i Zarząd Parku „Helenów". Wszy. 
scy odznaczeni otrzymali piękne dyplo
my, wykonane w kolorach o barwach 
narodowych z emblematem Związku 
Polskiego Towarzystw Kolarskich. 

repr~~towanL Wszyscy ~zestn~y ~~~~~~~1•~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
zjazdu udali się pochodem na grób Nie-
znanego żołnierza, gdzie złożono 

wleńce. 
Po uroczystem nabożeństwie na 

intencję związku odbyła się w sledzib:e na zawodoc:łl mle:dzgpańsfwowg.:h 
W. T. C. uroczysta akademia. W aka- Polsko - Szwe.:jo 
demji wzlęli udział poszczególni dele- . 
gaci, przedstawiciele organizacji spor- Jak Jut dono~llłśmy, reprezi!ntacJa no zawiodła. ~a1lepszl\ iawodnlc'Zką 

Tryuml łodzianki Kwaśniewskiej 

minutową dogrywkę, która również nie 
dała rezultatu. Drużyna I.K.P. wniosla 
jednak protest, powołując się na to, że 
Ł.K.S. w dogrywce zmienił skład dru
tyny. Wątpić należy, czy protest l.K.~. 
będzie uwzględniony. 

Huragan-Szfern 5:0 
Spotkanie o mistrzostwo kl. C 
Ubiegłej soboty odbyło sle spotka· 

nie o mistrzostwo klasy C miedzy dru
żynami Huragan I Sztern. Drużvna Hu
raganu, krocząca po linii zwvcięskieJ 
od początku tegorocznych spotkań o 
mistrz. klasy C, uporała sie z łatwo
ścią z przeciwnikiem. Od poczatku gry 
uwidoczniła się przewag-a Huraganu, 
która trwała, przez całv czas zaw<>
dów. Od większej klęski uratował dru
żynę żydowską bramkarz. Bramki dla 
zwycięscy zdobyli: Jach 2. Płóciennik 
1, Pietrzak 1 oraz prawoskrzvdłowy. 
Sędziował dobrze p. Joński. 

najbliższe spotkania 
towych oraz gen. dr. Rouppert. szef de- kos·zykówki kobiecej Polski Pokonała polski\ była łodzianka p. K. Kwaśnlew
partamentu sanitarnego M. s. Wojsk. ubł~glej nied_złelł w Krakowie repteten· ska, która otrzymała nagrodę magislra
prezes Rady Naukowej wychowania tacie Szwe~.Ji w stosunku 32 :13. Sklad t~ m. Kra'k?wa dla najlepszej zawod-
ftzycznego oraz dr. Orłowicz przed- reprezentacJI Pols'kl, ustalony przez por. mczk! polskiej. ligowe w kraju 
sfawlclel związku związków. Akade- Wosk'lwlcza, przedstawiał się następu- NaJlepszą zawodniczką szwedzką by- _ 
mię rozpoczęto odśpiewaniem . hymnu jąco: Jasna (Cracovia), .Kwaśniewska la p. Magdalsen. . W ~aachodzącą ~le~z~elę ?dbędą _się 
narodowego, Przemówl~nle powitalne (Ł.K.S.), Czeirsk.a (Cracovia), Gapińska Warto zaznaczyć, u na ogólną Ilość 

1 

następuJące spotka ma hgow.e. Pogon
wygłosit prezes Związku Polsk. Tow. (Ł.K.S.), Wolłnska (A.Z.S.-Warsza- zdobytych przez Polske 32 punktów, p. Warta we. Lwowie, Cracov1a-t.T.S.O. 
Kolarskich p. Bodalski, który w krótkich wa). Kwaśniewska uzyskała 22. Po tem zwy- w Krakowie I R~c~ - Czarni. w Katmyi-
slowach przedstawił historję i działał- NaJlepszą częścią drużyny polskiej cięstwie Polska zakwalifikowała ste do cach. W Łod.z1 ~1e odbędzie się więc 
ność Związku. byt atak, który grał wprost kone5rtowo. dalszych rozgrywek o mistrzostwo Eu- żadne spotkanie 1·1gowe. 

Polski Zwi·ązek Tow. Kolarskfch po- Do przerwY Polska zapewniła so~le ropy i jeszcze w i;niesiącu lipcu zm!~zy · 
wstał w r. 1920 r. inicjatywy przedsta- Już z:vycięstwn prowadząc 20 :6. _Na kil- się z .reprezentacJą Czech_osłowacJI, a 
wicieli 9-ciu towarzystw kolarskich 0 ka i:imut przed' końcem. pierwsze1 częś~l 

1 
w razie powtórne~o zwycięstwa z re Echa spotkania 

rozroście związku świadczyć może Gapińska uległa kontuzJi nogi t zastąpi- prezentacją francJi. 
fakt, że obecnie Z wiązek obejmuje 130 Iła ją Woynarowska. która Jednak moc· · · 

e. K. S.-Cracovir 

towarzystw kolarskich na terenie ca- • - W związku z nleznaczn~ przegraną 
Ł.K.S-u w Krrakllwie w stosunku 1 :O, 
dowiadujemy się, że drużyna łódzka 
grała wyjątkowo dobrze i winna była 
opuścić boisko z wygraną w stosunku 
3 :1, 2 :t. Wyznaczony sędzia nie przy
był I kierował meczem p, Oumplewicz 
z Krakowa, który mocno krzywdzit dru 

~~gf9t;~~rob~cz~;ec~i~0<l~ó1~·~~46 
w 111ieJk1· dz·1en' SPD~ rtu \V Brze· z1·nacb Następnie cały szereg działaczy spor W I · 

towych, klubów i Instytucji został od- oraanizowanu przez Wszet:hśw. 
znaczonych dyplomami honorowemi za Zwlqzek Nokkobi . 
zasługi położone dla rozwoju sportu 
kolarskiego w Polsce. Z klubów łódz- Brzeziński korespondent „Expressu" 
kich zostały odznaczone następujące donosi: 
towarzystwa: Łódzkie Towarzystwo Propagandowy dz.leń sportu, organł
Kolarskie (należące do założycieli Zwią 1 zowany przez wszechśw. org. „Makabt'• 
zku), Sekcja Kolarska Stow. Sport. ' w dniu 29 czerwca w Brzezinach, wy
„ Union'„ Towarzystwo Zwol~ników padł naogól blado. Zapowiedziany w 
Sportu, Sekcja Kolarska Resursy Rze- afiszach przyjazd i udział ośmiu klu
mieślniczej. Z działaczy l zawodników bów zamiejscowych, którzy mieli za
odznaczono: Mieczysława Karpińskie'- demonstrować nieznane w Brzezinach 
go (prezes M. K. K. w Łodzi}, Bolesła- różne galez·ie sportu, doS'ledt tylko czę. 
wa Knapskiego, Walentego Binka, Bro- ściowo do skutku. 
~· !1MVM'łmoa•ea+w1B18łi&łll!IZlm~11E„a1••„„„„„„„„„„„ 

sport.oDJe 
Nowy rekord światowy w kolarstwie lissier i Ronsse po 18 pkt. Wyśct.g z do

ustanowil najszybszy kolarz świata, Mi- j ganianiem 10 '.kim., będący atrakcją za
chard, który p.odczas zawodów na torze . wodów, wygrała osada firancuska, któ
Oerlikon w Zurychu przejechał 1.000 . ra p.0 7100 mtr. dopędzHa w czasie 
metrów ze startu zatrzymanego w cza- 8.40.4 osadę belgijską. 

gpr6cz . miejsc?wego Ż.T.S.O. „Ma- żynę lód·zką. Już w 3-ej min. p.odykto
kabi przyJmowah udział Jedynie Has- wał on rzut karny i mimo iż drużyna 
monea (Łódź) sekcja lekkoatl. (biegi) ł6d·zka słusznie protestowała nie cofnął 
p~ń i panów, Ba1r-Kochba (Ł6dt) sekcja swojej decyzji. 
gimn. na , przyrz~dach, K. S. Trumpel- Niemal przez cały czas zawodów 
dorf (Łódź) - piłka nożna. drużyna łódzka miała widoczną prze-

W biegach, w których brali udmal wagę nad przeciwnikiem, który przeiy
zawodntcy Hasmonei, zwycieżyli: dla wal poważny kryzys. 
pań: na 60 mtr. Sztajnówna, panów na 
100 m. Sztajn, na 800 m. -Sztajn; na~ PBrBD"Oaros·1 gra 
stępnle odbyty się pokazy gimn. Bar- U 
Kochby na poręczy I drążku, które przy z Amatorskim K S 
padły do gustu publiczności. ' • 

Na zakończenie odbyły się zawody Dosko~ała drużyna węgierska Pe-
fotbalowe. Trumpeldorf _ Łódt _ Ma- ~encvamsi rozegra w ~rodę, dnia 2-go 
kabi - Brzeziny z wynikiem 6:0 dla h~ca, mecz z Am~torsk1m.K. s. w Kato-
Trumpeldorfu w1cach. Spotkanie powyzsze wywołało 

: zainteresowanie, gdyż zespół śląski 
Mecz nieciekawy postawiony na ni- znajduje się obecnie w doskonalej for· 

sklm pozi?mi:· mie, o czem świadczą ostatnie sukcesy 
OrgamzacJa Imprezy, która spoczy- w mistrzostwach Hgi śląskiej 

wala w rękach miejscowego Makabi, • 
była zła i niefachowo przeprowadzona. •HllGD•ntDllHHN 

sle 1.11.8. Rekord ten jednak prawdopo- Paryż - Reims. Klasyczny kolar~ 
dobnie uznanym nie zostanie, ponieważ ski wyścig doroczny Paryż - Reims 
na zawodach nie był obecny oficjalny wygrał Le Orever, przybywając w cza
chronometrażysta. sie 4 godzin 21 minut, za nim Orlaucouirt 
· Francia - Belgia „omnium" dla o pót diugoścl, Le Calver o długość, w Bar Kochba znów straciła 2 rmnkty 
~rin terów rozegrany na paryS'kim to- minutę później Bonno. w Brzezinach. 
rz, w Buffalo, przy niósł zwycięstwo Wyścig okrllżny dookoła Jezlora ge- W ubiegłym tygodniu odbyły się w 
fra, cji, która odniosła 3 zwycięstwa. newskiego (220 km.) wygra1 w klasie Brzezinach zawody o mistrzostwo kla
Poszizególne wyniki są następujące. zawodowców H. Suter w czasie 6.41.12 1 sy C. pomiędzy Bar-Kochba - Łódź a 
w mec.iu lotności do finału zakwalifik1J- przed Blattmanem i Saccomani. W kia- B.K.S. (Brzeziny). Już na początku w 
wali si~: Karol Pelissier, Wauters, Ma- sie amatorów pierwsze miejsce zajął 

1
3-ej minucie prawoskrzydtowy B.K.S. 

rechał i Ronsse, mistrz świata, którzy : Buechi 6.56.43, drugi Vol'kert, trzeci - , przy zderzeniu zostaje silnie pokaleczo-
7

,i· • ~. ilil. ~.ii 
też w tej kolejności do mety przybyli. Graf. ny i w stanie groźnym został odwiezie- Lr.i./ęc1 ·• '' ' . 02 Ciekawem )est, iż zarówno Belgja, jako i Do Wersalu nie będzie się jeździć nv do domu, tak że miejscowi grali wt flYSL!: • • ."0

• • :g 'lffD 
też francja do powyższego „1Jmnium'· tylko, by zwiedzić pałac i ogrody Lu- JO; B-K.S. zl ekceważył z początku prze z w ~ ~ . 1 , , =; ~ 
zgłosiły samych wybitnych dtugody- dwika XIV. Rozpoczęto tam bowizm bu- ciwnika, to też z trudem wvwalczyl J .,... 
stansowców-szosowców. W biegu na dowe olbrzymiego stadjonu i pływalni zwycięstwo w stosunku 3:7. Sędzia p. v -

;:m11kty 5000 mtr.; Wauters 19 pkt., Pe- sportowej ·fol - dobry, J. L. ,....XJCXXXXX,X~)f~~~%~ 
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Wojna chińsko
sowiecka 

fest kwestjq uaibliższych dni -
1 ak twierdzi gen. Miller 

Paryt, 1 lipca. 
Wielką sensację w§iród emigracji ro

~"jskiej wYwotat wywiad z następcą 
gen. KuNepowa Millerem, zamieszczo

ny w d·zienniku ,.Wozrożdżenje". 
Gen. Miller oświadczył, iż w walce 

z Sowietami uznaje wszelkie metody za 
dopuszczalne. 

Sądzi on, iż obecnie nadszedł już 
czas do zorganizowania wielkiiego po
wstania w Sowietach. 

Według wiadomości, jakie otrzymał 
z Dalekiego W schodu, nastąpiło tam 
ponownie tak silne naprężenie stosun
ków, iż wYbuch wojny między Sowie
tami a Chinami jest kwestią najbliż
szych dni. 

Z tarć tych 'korzystają emigranci rlJ
syjscy, którzy przystąpili już do orga
nizowania białogwardyjskich oddzfałów 
na Dalekim W schodzie. 

Oen. Miller wzywa emigrantów do, 
poparcia tej akcji zbrojnej w drodze 
zbierania składek i zasilania oddziałów 
białogwardyjskich na Dalekim Wscoo
dzie ludźmi. 

Agitator bolszewicki 
w Polsce 

rozstrzelany przez a. P. U. za 
zdradę interesów partii komuni· 

styczne; l 
Wilno, 1 lipca. 

Niezmordowanym agitatorem wY
wrotJJwym na terenie powiatu mołode- ! 
czańsk!ego byt w roku ubiegłym niejaki 
Jan Czarnecki, sekretarz powiatowy bia 
lorus'klego robotniczo - włośoiańskiego 
klubu poselskiegl), 

Ody władze nasze zebrały dowody 
Jego destrukcyjnej działalności, Czar- , 
necki widząc, że jest zdemaskowany, 
uciekł w kwietniu r. b. do Mińska. 

Bolszewicy aresztowali go jednak I 
osadzili w więzieniuO.P.U. wraz z in
nym, zbiegłym z Polski działaczem wy
wrotowym, Kościkiewiczem. 

Oskarżono go o zdradę interesów 
partH p~zez dezercję z powierzonego mu 
posterunku ł skazano na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyrok wykonam 
w podziemiach Q.P.U. 

Samobójstwo ucznia 
w gmachu gimnazium 

Brześt n. Bugiem, 1 lipca. 
Dnia 29 czerwca r. b. w godz.lnach 

południowych odebrał sobie życie wY· 
strzałem z rewolweru 17-letni uczeń 
gimnazjum Masłowskiego w Brześciu 
nad Bugiem, Ka.zimierz Sobieszczak. · 

Powodem samobójstwa byłó pozo
stanie na trzeci rok w 4-ej klasie 

Samobójstwo popełnit w korytarzu 
gimnazjum. 

Hról :Jer~v no ulł
c:a.:li .Eondunu 

W tych dniach otwarto uroczyście w 
. Lpndynie - po trwającym cale 5 · la1 

remoncie - słynną katedrę św. Pawła. 
Otwarcie odbyło się w obecności króla 
Jerzego oraz dworu:. - Na z;djęc;iu po-

wrót króla z katedry po otwarciu. 

:Ila D'USOftołc:I 
1.5000 melró"' 

W najbliższych dniach profesor bruk
selskiego uniwersytetu PICARD, zamie
rza wznieść się balonem na wysokość 
15.000 metrów, aby na tej wyżynie po
czynić szereg naukowych obserwacyj. 
Ponieważ pobyt w tak wysokich rejo
nach jest prawie niemożliwy dla orga„ 
nizmu Judzkiego, balon posiadać będzie 
nie ZwYklą, otwartą gondolę, lecz -
kulę alumlnJową, w której wnętrzu pro-

fesor Plcard będ·zfe zamknięty. 
Kula ta widoczna Jest na powytszem 

zdjęciu. 

rofesf 
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emf ee łcfl nat:f on lisf ó 
iatogł Dersalsftiemu 

Niemiec.cy nacjonaliści nfo mogą w żaden sposób pogodzić sle z traktatem 
wersalskim.„ W jedenastą rocznicę podpisania traktatu - 28 czerwca - odby
ła · sle znów w Berlinie, przed gmachem jednego z muzeów, olbrzymia manife
stacja protestacyjna nacj.onalistycżnie nastrojonych studentów niemieckich„. 

Na zdjęciu powyższem widoczna jest ta manifestacja 

HUGENBERO. król nlemleckłeJ pras>. 
główny airanżer demonstracyj nacjona

listycznych. 

Tragiczna śmierć 
oficera 

.., Aatastrofie autorno6ł• 
foll'ej. 

Bójka między Bielsk POdłaskt, 30 czerwca •zp1•ea •O__,ł•e.-kł• (Polska Agencia Telegraficzna) 
socjalistami i Heimwehrq. '9 iii '9 WW „ Dnia 28 b. m. przejeżdżała przez te-

Wiedeń, 1 Upca. t · ren powiatu na dwuch samochodach wy 
Po wczorajszych uroczystośolach w aresz OWany na pogranlCZU cieczka 76 p. p. stacjonowanego w Bara 

~wiązku ze święte.m Bo~ego Ciała na WUno, 1 lipca. 

1 
den z żołnierzy KOP-u został ranny. nowiczach. . . 

Jedne~ z przedi:meść W~ednia wywią-1 Na odcinku granicznym Boskow- Na odgłos strzałów nadbiegły pobli- . Na 17 kim. szosy B1alow1eża - Pru 
z~ł": się ?óJka między Heimw~hrą a .so- 1 szczyzna placówka KOP-u zauważy ta skle patrole KOP-u, którym udało się zany samochód. prowadzony przez J>!k. 
CJahstami. Po obu stronach Jest wielu dwuch podejrzanych osobników, którzy J schwytać jednego z tajemniczych osob- Soko~a - Szachma wskutek defekt? kie
rannycfi-. . . I drogą nielegalną przedostali się na te-

1
ników. Jak się wYja$niłn, zatrzymanym rowmcy uderzył o słup telegraf1cz.ny, 

. Pohcia przywróoUa spo'kóJ, uzywa- . ren Polski. okazał się kurjer komunistyczny, zal)- wskutek czego auto wpadło do row.u .. 
1ąc kastetów. . . Na widok żołnierzy ta}emniczy lu- i patrzony w swej kartotece w numer . Jadący. samochod.em ~pt. Woitki.e-
. Za opór władzy ares~towano SOCJa- dzie zaczęli wyoofywać się· z powrotem 0-119, Abram Nadwodniczańskl. wic~ skutkie~ ~rzy~~1ecem!1 d_oznat ~ł~-

hstycznego posła ~a seJm, Pokornego, w kierunku granicy sowieckiej, ostrzeli-j Znaleziono przy nim wiele różnych J mama czaszk~ 1 pon.iosl ś!llterc na .m1e1· 
którego. po spisamu protokulu, wypu- wując się z rewolwerów, przyczem je- dokumentów ł łnstrukcyj. s~u. P.ozo~t~h pasazerow1e doznali l,e.\:-
szczono na wolność. kich obrazen. 

Redakcja I Admlnlstracla. Piotrkowska 49, Oodzluy przyleć Redakcji 6-7 oo ooł. Telefon Admlnlstracll 1.22.u. Teł. RedakcJI: 1.27 -24. 1.36-43, J.36-44 1.89-00· Tłocznia: t.so.so. --------------------·--- - - -
PRENUMERATA• 10 ł • ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)IStu.sz~e reklamacie . ~e,d~.uwzgl~d nia ne, o i!e 

l'I • g oszenta· . . . . wmes10ne beda na1Pozme1 w ciągu tygodnia 
W Ł d . 2 90 zl m·e . n·~ _ Zam·e ·scowe • W TEKSCIE: 50 gr. za wiersz m1hmetrowy, (na stronie 4-smalt.) od ukazania sie oierwszesrn ogloszenia. lub 
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1 
m·e- NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I ulezwłocznle po uk az:rn iu sie drul:'iego z rzedu 

'"" z1. m1es1ecz 1 . - ag a „ .vv • 1 • k . z . . . . 1 z . t · t · · t · · - sze -
. . Od . d d . 40 

1 zaślub. po te śc1e 10 z!. a m1e1sce zastrzezone spec1a na dopłata amle1scowe o 50 proc . . og oszema e1 same1 resc1 co p,e , w · 
sieczme. - noszeme 0 omow groszy I zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada: I Om.vlki •. któr.e zasadnip o. nie z.micni~.ia treści 

. . . . · . . og!oszema. me upow azn·a1a do zadania zwrotu 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca s1e. Drobne 15 groszy. - Na1mnie1sze z!. 1.50 poszlO groszy naimme.15ze zr. l 20. Og!oszenia ad zapłaty_ J-~~ ~·~-t~i::enia o~loszenia __ 
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